. czony do Rzymn) przez pewien czas na swojem 


Wr 307. 


Wychodzi codziennie w dwóch wyd: niach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowiaeji o godz. 8. Fisczorem. 


W dnie świaieczne zaś dis Lwowa o godzinie 
32 w południe, dla prowincji © 5 wieczorem. 
W niedziełe nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłka pocztową 
miesięcznie zł. ©*— kwartalnie zł. 6-— 
Ze granten kwartalnie zir. 7°50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 59 cz. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 24 grudnia 1891. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 28. grudnia. 


Gubernator niemieckich posiadłości; 
w wschodniej Afryce p stanowił opudatko- ! 
wać zakłady misyonarzy. Na przyszłość więc ci 
misyouarze, Niosący z zapaurciem się siebie świa- 
tło w dzikie kraisy, płacić będą musieli podatek 
od swoich skromnych lepianek, w których mie- 
szkają — od swoich dhaus, maleńkich czółenek, 
któremi objeżdżują wybrzeża — od płótna, któ- 
remi ubierają swoich wychowanków od kazde- 
go kawałka pożywienia, które niosą do ust swoich. 
Nawet ryż, kukurudza 1 groch, ktoremi karmią 
uwolnione dzieci niewolników, będą opodatkowane, 
nawet starożytne drzewa kokosowe płacić będą 
podatki. Podnieść tu potrzeba, że misyonurze 
przedtem nigdy podatku nie pracili; nawet suł- 
tan Zanzibara był na tyle szlachetnym, iż uwzglę- 
dniając piękne cele misyonarzy, uwolnił ich 
od wszelkich podatków. W angielskich posiadło- 
ściach nigdy misyonarze podatków nie płacą. 
W Mombassa wolno jest misyouarzom wszystko, 
czego tylko potrzebują, s'rowadzać bez żadnego 
cła. Takie same prawa mają w angielskim Zan- 
zibarze i na portugalskich wybrzeżach. Było do- 
tąd tak samo i na wybrzeżach niemieckich, i ni- 
komu nie przyszło na myśl uważać misyonarzy 
za kupców i obciążać ich podatkami. Obeene po- 
stanowienie gubernatora jest wielką krzywda dla 
misyonarzy i dla świętego dzieła, które propa- 
gują. Misyonarze poświęcają całe życie swoje 
chrześciańskim uczynkom. Pracują nie dla siebie, 
nie dla pieniędzy, lecz dla bliźnich. Często nie 
mają gdzie mieszkać i nie mają co włożyć do 
ust. Własnych dochodów nie mają żadnych. 
Z małej dotacyi jedynie muszą opędzuć wszyst- 
kie potrzeby swego utrzymania, a jeszcze muszą 
z niej wielką część obracać na cele misyonar- 
stwa. C.yż w takich okolicznościach słusznem i 
ludzkiem jest obciążać ich podatkami? 


Jak donoszą z Petersburga do Polit. Corr., 
wbrew krążącym pogłoskom pozostanie jeszcze 
ambasador angielski Robert Morier (przezna- 
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stanowisku.  Natemiast niemiecki ambasador 
Schweinitz, którego zdrowie po ostatniej 
chorobie jest znacznie nadwerężone, z końcem 
zimy opuści swe stanuwisko w Petersburgu. Jak 
z Konstantynopola donoszą, angielski ambasador 
Wh:te udał się do Berlina, gdzie w gronie ba- 
wiącej tam rodziny spędzi święta Bożego Naro- 
dzenia. Rosyjski ambasador przy porvie, Neli 

dow, który z Liwadyi udał był się do Peters- 
bnrga, powraca w tym tygodniu do Konstanty- 
nopola. W najbliższych dniach ma tam przybyć 


nowy ambasador włoski p. Ressmann. 


Doniesienie paryskiego Eclair o niedo- 
zwolonem nauczaniu 00 Jezuitów 
przy ulicy des Postes, sprawiło wielkie wrażenie 
w radykalnych kołach deputowanych francuskich 
a jeden z nich Pichon, który nie może przebol-ć 
porażki swego stronnictwa przy debatach koświe|l- 
nych, zapowiedział nową interpelacyę, w której 
wezwie rząd, by surowiej jak dotąd przestrzegał 
dekretu wydalen z r. 1580. Raud przedsiewziął 
dochodzeniu, których wynik potwierdził doniesie- 
me Eclauro. Ccterech Jezuitów, którzy rozdzielili 
się na szkoły Sainte- Genevióv: i de la rue de 
Madrid, miało pozwolenie pobytu. Inni zaś, aby 
mogli pozostuć w Paryżu, podali się za świe- 
ekich księży. Wypadek ten, jak również i agita- 
cye biskupów, sa wodą na młyn ugitatorów 
rozdziału kościoła od puństwa. Z zachowania się 
jednak Watykanu i rzad i umiarkowani republi- 
kanie muszą być zadowoleni. Guulois wprawdzie 
grozi, że papież wyprzedzi zamierzone przez 
Francyę wypowiedzenie konkordatu i sam pier- 
Wszy traktat ten wypowie, ale S:ć le zupełnie 
innego jest zdania i powołuje się na oświudcze- 
nie papieża wobec francuskiego posła przy Wa- 
tykanie, Lefebre de Behaine, w którem Leon 


PAN PUŁKOWNIK, 


OPOWIADANIE MEGO OJCA 
skreślił 
Wincenty hr. Bos. 


(Ciąg dalszy). 
— Pan Poltańsk | 


— Kto to? comment? co to? — zapytała 
kasztelanowa 

Objaśniłem ją. Postano po pułkownika, któ- 
rego Jednak w domu nie było; poszedł do ka- 


nonika. Ciotka nie chciała przyjmować gościa, 
bo jẹ głowa bolała, Musiałem więc ja spełnić 
ten obowiązek. 

Pan Poltański wszędłszy, zaraz wyraził mi 
swoje zadowolenie, Że mnie zastaje samego, gdyż 
właściwie do mnie przyjechał, a przy tei sposo- 
bności pragnął złożyć swoje uszanowanie pył. 
kownikowi. . 

„Zdziwienie moje, po tem oświadczeniu, by- 
ło niemałem. Prosiłem więć gościa, aby zechciał 
czemprędzej wyjawić mi swój do mnie interes, 
a pan Poltański tak zaczął. 
Delikatna to materya, 
odmówić Kurskim, 

Co takiego? 

— Hrabia podobno oświadczyłeś się pannie 
Olimpii ? 

Śmiertelna bladość, a zaraz po niej, poty 
okryły mą twarz. Milczałem. Poltański, widząc 
moje niezmierne zmięszanie, mów'ł dalej. 


— 


ale nie mogłem 


Ai. 


NA 


XIII. wyraźnie zganił arcybiskupa z Aix i o- 
świadczył, że pojmuje dobrze, iż Francya nie 
chce rządu księży, a w końcu wyraził życzenie, 
by wszyscy sprawiedliwi ludzie garnęli się do 
rzeczypospolitej, L febre de Behaive, który w 
tych dniach bawił w Paryżu. zapewniał, że do- 
łoży wszelkich starań, aby usunąć naprężenia, 
ktore od czusu okóluika miuistra wyznań istnie- 
je między biskupam a rządem francuskim. 

W ostatniej chw li donoszą telegramy, że 
minister oświeceniu Fallieres wydał rozporządze- 
nie, na mocy którego pewna ilość Jezuitów, vo- 
siadająrych w szkołach miejsce nauczycieli, ma 
te miejsca niezwłocznie opuścić. 


Rumuńskie ministerstwo (atargiu- 
Manu-Lachovary otrzymało we wtorek wotum 
nieufności od Izby deputowanych. Na wnio- 
sek Pascala i Fleva 78 głosami przeciw 73 u- 
chwaliła Izba wotum nieufności dla rządu. Po 
ukonstytuowaniu się w dniu 9. b. m. nowego 
obecnego ministerstwa, Izby w dniu tym po raz 
pierwszy otwarte zostały na nowo i już pier- 
wsze głosowanie wypadło na niekorzyść gabi- 
netu. Decydujacem było zachowanie się 15 juni- 
mistow, k'órzy od głosowania się powstrzymali. 
Constitutionalul od kilku dni już zapowiadał tę 
kryzys. Źaden konserwatywny rząd, mówił ten 
dziennik, nie może działać wspólnie z obecną 
Izbą, a wszelkie próby nawiązania dobrych sto 
sunków, odroczą tylko kryzys na szkodę kraju. 
Rozwiązanie parlameutu w styczniu odroczyłoby 
zawotowanie budżetu aż do łata, przeszkodziłoby 
podjęcin odpowiednich środków do zrównoważe- 
nia finansów i dałoby wzór nieświadomego swo- 
ich celów rządu, który bezsilne życie ciągnie z 
dnia na dzień. Logika rzeczy zmusza do natu- 
ralnego rozwiązania, które rząd już w pi: rwszych 
dni»ch powinien był przeprowadzić. — Rzeczy- 
w świe też po ostatniej porażce nie pozostaje Ca- 
targiemu nie innego jak rozwiązać parlament 
lub podać się do dymisyi. 


Wobec wiadomości, że rząd bułgarski ro- 
zesłał do swoich dyplomatycznych ajentów za 
granicą okólnik w sprawie Chadourna, 
z dobrze poinformowanej strony zapewniają, że 
bułgarski minister spraw zagranicznych Grekow 
ograniczył się na przesłaniu reprezentantom 
Bułgary! odpisu not, zamienionych pomiędzy 
p. Lanelem a rządem książęcym, i na dołącze 
niu do nich wiadomości o zerwaniu dyplomaty- 
cznych stosunków. Noty te przeznaczone są je- 
dynie dla informacyi bułgarskich zagranicznych 
ajencyj i nie będą przedłożone obeym rządom do 
wiadomości. 

Organ Stambułowa Swnboda wyraził się 
temi dniami z wielsą rozwagą 0 kwestyi ma- 
eedońskiej i o st: suuku Bułgaryi do 
Tureyi — pisząc: „Chociaż Macedończycy w 
przeważnej większości są Bułgarami, mimo to 
kraj Macedonia jest integralna częścia składową 
Turcy. O tej okoliczności pamiętają Bułgarowie, 
gdy chodzi o stosunek ich do braci. Nie może- 
my z zimną krwią patrzeć na zabiegi Greków 
i Serbów, zdąż.jące do podkopania bułgarszczy- 
zuy w Macedonii. Równocześnie jednak cenimy 
sprawiedliwe zamiary sułtaua, który pragnie, aby 
kościelne i narodowe prawa wszystkich podda- 
nych jego były sza-owane. Tego pragniemy od 
dawna i tem bardziej. iż wiemy, że % losami 
panstwa tureckiego związane są ściśle losy na- 
szej politycznej samoistności. Wiemy dokładnie, 
żeśmy powinni unikać wszelkiego lekkomyślnego 
i płytkiego postępowania w polityce, a zatem 
nie powinniśmy nawet myśleć o tem, aby spi- 
skami i agitacyami nortować w Macedonii". Ten 
artykuł jest widocznie odprawa, daną tym pan- 
slawistom, którzy zarzucajac opieszałość rządowi 
bułyarskiemu, starają się wpływ jego w kraju 
podkopać w interesie Rosyi. 


— Otóż Kurscy polecili mi się zapytać... 
wybadać hrabiego, czy zamierzasz dalej konty- 
nować... czy oświadczenie się hrabiego mają u- 
ważać Za... 

Przerwałem. 

— Pozwoli szanowny pan, że chwilkę się 
nad tem zastanowię... naradzę z kaszt-lanową... 
oto ma pan tutaj albumy., illustracye... ja wyjdę 
i za chwilę wrócę. zw 

Wybiegłem do pokoju kasztelanowej i w 
krótkości opowiedziałem jej misyę pana Poltań- 
skiego, wynikła z mojego powiedzenia w Wy- 
brunówce, mającego tylko na celu wybadanie 
seutymentów panny Olimpii względem pułko- 
wnika. 

Ciotka po długim namyśle i po wielu za- 
danych pytaniach, odparła. 

|, — Or.. to się nazywa przedyplomatyzować, 
Niechby się jeszcze o tem pułkownik dowiedział! 

— Ale zarazem... gdyby nie dzisiejsza no- 
ena katastrofa, przyzna ciotka, że klin ten, który 
wb łem.,. 

— A tak... tak... pyszny, tylko teraz gotów 
nas dobić... Jakiż to człowiek ten pan... Poltuń- 
ski? — zapytała. ` 

Zdaje się być bardzo sprytnym, sto razy 
sprytniejszym od Kurskiego. 

— Ja wyjdę do niego! 5 

To mówiąc, kasztelsnowa rzuciła wejrzenie 
w lustro, poorawiła czepca i kokardy i wyszła 
ze mną do salonu, a mina jej zdradzała nieznany 
mi dowcip. 

— Pan Poliański| — zaprezentowałem go- 
ścia, który wypali? całą legendę O stosunkach 
swych ojców do Derka? ete. 

Kasztelanowa z wielkiem mojem zdziwie- 
niem tak zaczęła. 


we Lwowie miesięcznie 
na prowincji z » 270, z 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej" zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
„W BDRO WIBO, 


„&azota Naredowa wraz 2 „Wędrowcem'* kosztuje : 


zł. $—, kwartalnie zł. 6-— | 
y n 


Budżet krajowy na rok 1692, 


Lwów d. 23. grudnia. 


Wydział krajowy przygotował już projekt 
budżetn krajowego na rok 1892. który niewątpii- 
mie wywoła znowu — a Órzynajmniej "wywołać 
powinien — zasadniezą rozprawę nad kwestyą 
regulacyi finansów krajowych. Zeszłoroczne pa- 
miętne rozprawy sejmowe nad tym przedmiotem, 
ostatecznie rzeczy nie rozstrzygnęły, i w tym ro- 
ku staje ona znowu uparcie na porządku dzien- 
nym. zniewalając każdego, kogo przyszłość kraju 
bliżej interesuje, do zastanowienia się nad tem, 
jaka metoda urządzenia gospodarstwa pieniężne- 
go kraja, czyli inaczej mówiąc: jaka budowa bu 
dżetu krajowego byłaby najkorzystniejszą ? 

datki preliminuje Wydział krajowy 
na rok 1892 w następujących sumach : 
Kwota preli- W porównaniu 


minowana ż rokiem 
na r. 1892 1891 
więcejo mniej o 
zł. zł. zł. 
Koszta reprezentacji 
kraju 108.426 — — 
Koszta zarządu 808304 40.744 — 

„ leczenia 840.000 70.000 — 

n»n  Szezevienia ospy 65000 — 500 
Wydatki sanitarne 4.100 — 400 
Zasiłki dla zakładów do- 

broczynności 15.674 — 2700 
Na cele wykształcenia i 

oświaty 1,395.098 139.652 — 
Utrzymanie pomników 

historycznych 18.760 — = 
Kwaterunkowe żandar- 

meryi 163.599 15.730 — 


Drogi krajowe "879.744 21.164 


Dotacye dla zakładów 


krajowych 67.068  — 24728 
Wydatki na szupaśni- 

ctwo 27.000 — 1.000 
Budowy wodne i melio- 


„261.439 26.658 
1,811.712 697.050 — 


racy8 = 
Umarzanie i oprocento- 
wanie pożyczek 


Na eele rolnietwa i gór- 


niectwa a 841145 — 2.680 
Na cele przemysłu 193.830 39.006 — 
Rozmaite wydatki 59580 — — 


Razem _6,054.950 980 877 

Dochody preliminuje Wydział krajowy 
w sumie zł. 914.529, — wyższe zatem 0 zł. 
338.125, jak było preliminowano na rok 1891, 
co zawdzięczać należy głównie dochodowi z o- 
płat konsumcyjuyeh, zaprowadzonych w myśl 
wniosku posła Abrahamowicza. Dochód z tego 
źródła po raz pierwszy prelimiinowany jest w bu- 
dżecie krajowym na rok 1892 w sumie 325.000 
zł. wa. 

Wydział krajowy uzasadnia wykazane po- 
wyżej podwyżki w preliminurzu wydatków na 
rok 189% w następujący Sposób : 

Koszta zarządu zwiększone zostały reorga- 
nizacyą etatu służbowego Wydziału krajowego. 
Wydatek wyższy w kwocie 40.744 zł, na ten cel 
preliminowany, zmniejszy się jednakowoż o zł. 
17.500, zaliczone na zarząd funduszów indemni- 
zacyjnych, która to kwota zwróconą być ma 
fuuduszowi krajowemu i w tym cela wstawioną 
została do dochodow funduszu krajowego. 

Koszta leczenia prelimin"ją się w wyższej 
kwocie, z powodu coraz zwiększającej się ilości 
dni leczenia w szpitalach publicznych. 

Wyższy wydatek na cele wykształcenia 
1 oświaty, preliminowany w wyższej kwocie 
139.652 zł, spowodowany został tem, iż Rada 
szkolna kraj. preliminuje na r. 1892 na pokrycie 
niedoborn funduszu szkolnego kraj. zasiłek o 
121.135 zł. większy. Gdy jednak w tem zwię- 
kszeniu mieszczą się subwencye dla szkół żeń- 
skich w kwocie 12550 zł., wstawione dawniej 
do preliminarza funduszu krajowego, które sejm 
wstawić polecił do funduszu szkolnego, przeto 


— Nie dziwię się że pavona Kurska, chce 
wyjść za, ot tn otecnego, kawalera, ale, że choia- 
ła wyjść za pułkownika? . 

Pan' Poltun-ki osowiały milezał, a ciotka, 
po panzie, mówiła dalej. ? s 

— Nichym przeciw temu nie miała, ale 
wpierw niechże się poznaj... niech... 

Zdziwiony wvtrzesz”zył«m oczy na ciotkę, 
która wid ae, że już otwieram nsta, aby przer 
wać, zrobiła mi rękami znak „dyplomatycznych 
balansów* i ciągnęła dalej. 

— Zapewne... tak... tak... niech pan odpo- 
wie, że mój bratanek zabaw: dłużej w Derkałach 
I sądzę, że jeźli afekta jego... LĄ 

Bardzo się kasztelanowa jąkała, więe jej 
dopomogłem. 

— U-talą się, to.. 

— T. (3a tak... rzecz może przyjść do 
skutku. Panna ma być przystojną... a ojciec Z8- 
możny. 1 ; 
Na twarzy Poltańskiego m-lowało się naj 
większe zdz wienie, a kasztelanowa, udając iż 
tego nie spostrzega, mówiła jeszcze. |. | 
Raczy pan tylko, panie Poltański, nie 
nie mówić «=... w... w Wybranówce, że ja popie- 
ram mego bratanka, bo pułkownik... 

— A... a... naturalnie! — przerwał gość — 
rozumiem, Może pani kasztelanowa być zupełnie 
spokojną. Potrafię w Całej tej rzeczy tak wszy- 
stko urządzić... wraz z Kurskim.. iż prawdopo- 
dobnie sam pan pułkownik... zrezygnuje... 

— Naturalnie |... bo przecież rywalizować 
z mym dziadkiem nie mogę | — wtrąciłem. 

Nastało milezenie. 

Kasztelanowa widocznie pragnąc, aby pan 
Poltański jak najprędzej odjechał, nic więcej nie 
mówiła, tylko spoglądała przez okno w ogród. 
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Rok XXX. 


Przedpłatę i ogłoszenia pryyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety N rodowej“, ul 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. H:scheka i Spółki 
pl. Marjaeki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ uliea 

ð Karola Ludwika l. 9 

głoszania przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We VLIEDNIU: Haasenstein © Vogler 
(Otto Maas). Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seier- 
stadte 2; A. Oppelik Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wollzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman © Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 


BIURA ADMINISTRACJI: 

nl. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 
Ad 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
więta od godziny 10 do 1 w południe. 


po strąceniu tych subwencyj, właściwe zwię- 
kszenie wydatkow na cele oświaty wyniesie 
108.585 zł. 

Dalsza różnica pochodzi ze zwiększenia za- 
siłku na pokrycie niedoboru funduszu szkolnego 
emerytalnego o 39 367 zł. 

Na umorzenie pożyczek preliminuje Wy- 
dział krajowy więcej o 697.050 zł. Zwiększenie 
tej rubryki spowodowane zostało w pierwszej 
linii tem, że 360.663 zł. pr liminuje się na je- 
dnorszową spłatę długu, który w r. 1889 zacią- 
gnięto w funduszu pożyczkowym spółek wodnych, 
na spłatę długu w banku dla krajów koronnych, 
co budżetem na r. 1889 nie było przewidziane, 
ale uzyskało następną aprobatę sojmu. 

Następnie musiała wejść tutaj kwota wyż- 
sza o 232.821 zł. na pokrycie niedoboru z reku 
1889. Na spłatę pożyczki, zaciągniętej na zapo- 
mogi dla dotkniętych nieurodzajem, wstawiono 
ratę 26.456 zł. Wreszcie wstawiono 81.141 zł. 
na spłatę pożyczki kraj. w r. 1891 emitowanej. 

Po s'rąceniu sumy  preliminowanych wy- 
datków od sumy wydatków, miałby wynosić nie- 
dobór zł. 5,140.451. Wydział krajowy przypuszcza, 
że jeden cent dodatku przyniesie 105.000 zł. 
Gdyby dodatkiem do podatków chciano pokryć 
cały niedobór, wówczas trzeba uchwalić dodatek 
w wysokości 49 centów, eo przyniosłoby dochodu 
5,145.000 zł. i pozostałaby nadwyżka 4549 zł. 

Ponieważ jednak takie podwyższenie do- 
datków do podatków o 13 et. byłoby dla opo- 
datkowanych zbyt uciążliwe, a sejm już w obra- 
dach nad budżetem r. 1891 objawił bardzo sta- 
nowczo wolę niepodwyższania nadal dodatków 
do podatków bezpośrednich, przeto Wydział kra- 
jowy uchwalił przedstawić sejmowi wnio-ek, aby 
na ezęściowe pokrycie niedoboru funduszu kra- 
jowego, w roku 1892 wykazanego w kwocie zł. 
5,140,451, pobierany był krajowy dodatek do po- 
datków bezpośrednich państwowych, w dotych- 
czasowej wysokości 36 ct., co uczyni 3,780*000 zł. 
Pozostały zaś niedobór w kwocie 1,360.451 zł. 
ma być pokryty operacyą kredytową. 

Niedobór budżetowy na rok 1891 jest wyż- 
szym o sumę około 650.000 zł. niż obliezała 
przypuszczalnie sejmowa komisya bndżetowa. 

Cyfra zaś tego niedoboru wzrośnie jeszcze 
znacznie, gdy przyjdzie uzupełnić jeszcze budżet 
krajowy na rok 1892 nieuchronnemi wydatkami 
ka budową klinik die przyszirgo Wydziału lekar- 
skiego we Lwowie, rozszerzenia szpitalu św. Ducha 
w Krakowie, kolonii rolniczej karno-popraweczej, 
na koszta zaprowadzenia pewnej ilości okręgów 
sanitarnych w myśl nowej ustawy sanitarnej 
z dnia 2. lutego br. i na inne wydatki nie objęte 
preliminarzem zwyczajnych wydatków, a które 
być muszą uchwalone na podstawie osobnych 
przedłożeń. 

Tym zaś sposobem zwiększy się budżet wy- 
datków krajowych na rok 1892 — najłagodniej 
liczące, o dalsze pół miliona zł. wa. 


Korespondencje. 
„ Wiedeń 21. grudnia, 
(Radosna noc. — Zniesienie linij ełowych. — Co państwo 


robi dla Wiednia, a co gmina). 


Weżorajsza noe była historyczną dla Wie- 
dnia. O dwunastej godzinie zuiesiono linie ełowe, 
okrążające miasto. Dwie minuty przed północą 
przejeżdżający fiskier muswał jeszcze u rogatki 
płacić należytość. Z wybiciem dwunastej zaczęła 
się istna rywalizacya między jednokónkami, kto 
prędzej zd ży skorzystać z pierwszych chwil 
wolnego przejazd . Tłumy niezliczone, spieszące 
jak zawsze we Wiedniu „na hecę*, oblęgały wszy- 
stkie urzędy ełowe, zwłaszeza na linii Mariahilf. 
Każdy z tych ciekawych zobaczyć chci»ł ostatni 
wóz, który przed północą przejeżdżać bę izie przez 
rogatkę, i pierwszy, który przejedzie po północy 
przez wolną od opłat linię. Upadły więc linie 
ełowe, pozostał wielki Wiedeń, upadnie wał 


wzniesiony niegdyś przeciw Turkom z początkiem 
18 wieku, wzniesiony mimo stauowczej opozycji 


Ja, jakkolwiek nie zgoła n'e rozumiałem, stara- 
łem się jej planom swem zachowaniem się do- 
pomagać. Pan Poltański też wkrótce zabrał się 
do pożegnania nas. Odprowadziłem go do sieni. 
Był tax zdziwionym, iż mówił od rzeczy. Wre- 
szcie widzące moją niezmiernie poważuą minę, 
tak zakończył : R g 

— Gdy mi Kursey powiedzieli, żeś się hra- 
bia oświadczył, myślałem, że to Żarty... No, ale... 
ładna panna... nie dziwnego. No teraz, to może- 
cie być pu.'stwo spokojni... pułkownik nie tak 
prędko dojdzie do ołtarza. 

Bardzo go oto obligowałem i bardzo mu 
dziękowałem. 
e Nukoniee pan Poltański wsiadł do bryczki 
i popędził z radośną nowiną do Wybranówki. 

Wróciwszy do salonu, zastałem kasztelano- 
wę niesłychanie ożywioną. dk R 

Podeszła do mn'e czemprędzej i uderzając 
ręką w rękę, i śmiejąc się, zawołała: 

— A co? dziś już nie podpisze, chyba bez 
intercyzy... a tyś stracił głowę! .. 

— Kontraktu bez intercyzy nie zrobi! — 
odrzekłem. 7 1 
No to jesteśmy bezpieczni na kilka dni 
— zawołała uszczęśliwiona cjotka, 

A wyglądała młodo, tak ją to uradowało i 
ciesząc się też tem wszystkiem, szeptała : 

— A to balanse! 

Wtem wpadł pan Albert. 4 

— Patrzcie! eo się dzieje ! — zawołał, bie- 
gnąc prosto do okna. k 

Za nim i my rzuciliśmy się do okien. 

4 yginslny przedstawił się widok. 

cieżką, od kościoła prowadzącą , pędził 

pierwszy pułkownik, gestykulując i trzymające 
rozwartą gazetę w ręku, którą wywijał jak cho- 
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Adres dla listów i telegramów : 
„GAZETA NARODOWA LWÓW“. 
Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 
nia Pillera i Ski, w której Gas. Nar. jest drakowaną. 


mężów, rozumiejących dobrze jego całą słabość 
pod względem strategicznym, jak Eugeniusz Sa- 
baudzki, którego znaczenie z murn fortecznego 
Z-szło na mur ekonomiczny, zacieśniający rozwój 
miasta podatkami konsumcyjnemi i zakreślający 
miejsce i gramice wybudowania alei i placów. 
Wiedeń wiele ucierpiał przez ten wał cłowy. 
Wielka część Indności uboższej mając do wyboru 
między drogiem życiem w obrębie dawniejszych 
dziesięciu dzielnic, a o wiele tańszem za grani- 
cami linii przenos ła się w przedmieścia dalekie 
i ten ciągły odpływ wielkiej części ludności pra- 
cującej, nadawał Wiedniowi charakter miasta 
pensyonowanych urzędników, rentyerów i boga- 
tych dla rozrywki chwilowej bawiących tn ary- 
stokratów. Wielkiego tętna pracy produktywnej, 
fabrykacyi, handlu, ak w Berlinie, Londynie. a 
nawet w Paryżu njlły tu nie można było uczu- 
wać. Nie zmieni się to i teraz tak łatwo i szybko. 
Bo jak Szyller już wyśmiewał miasto Feaków, 
w którem się rożen wiecznie obraca, tak i w na- 
stępnym jeszcze wieku zapewne chęć życia i roz- 
koszowania nad modrym Dunajem przezwycięży 
wszystk'e inne popędy pracy, zarobkowania i am- 
bicyi. Ale częściowo przynajmniej reforma dzi- 
si jsza odmieni na lepsze charakter Wiednia. 
Ogromna wielka ki kumilowa przestrzeń więcej 
jednolitą pod względem ekonomicznym i spływa- 
jaca się ludnością zamieszkała, a nie, jak da- 
wniej tak oddzielnego charakteru mieszkańcami, 
w różnych dzielnicach zaludniona, wyzywać musi 
ducha spekulacyi nie czującej się więcej zacie- 
śnioną kilku dzielnicami. Rząd dla Wiednia bar- 
dzo wiele zrobił, więcej, niż dla jakiegokolwiek 
kraju całego. Zniesienie lini cłowych znaczy u- 
wolnienie od cła zboża, mąki, ryżu, owoców strą- 
cezkowych, owsa i td. Niedobór stąd skarbu pań- 
stwowego wyniesie miliony — a miliony te opła- 
cać będą kraje. Wał cłowy zajmuje setki tysięcy 
(227.000) m-trów kwadratowych wartości 2 i pół 
miliona zł. Rząd całą tą areą darownuje gmi- 
nie i żąda tylko zarezerwowania gruntów dla 
kolei miejskiej i odkupienia budynków, w których 
pomieszczone były urzędy ełowe. Po odtrąeeniu 
kosztów tych gruntów i budynków pozostaje czy- 
sta darowizna w kwocie 1,700.000 zł. 

Rząd więcej jednak jeszeze uczynić chce — 
jak wiemy. Przenosi koszary z miasta i ogromne 
obszary oddaje gminie pod warunkiem wybudo- 
wania innych kessar 7A Miastem. Ruch budo- 
wlany po usunięciu koszar i zniszezeniu wału 
musi ogromnie się podnieść. Chodzi tylko o to, 
czy siła zarobkowania ludności odpowie pokła- 
danym w niej nadziejom, czy nie zepsuły jej 
zbyt długi spokój i nieczynność, 

Ale rząd wszystko robi, aby na czas pe- 
wien ożywić ruch w Wiedniu. Nawet do kana- 
lizaeyi przyczynia stę kilkuset tysiącami. Już to 
na obojętność ministerstwa Wiedeń wcale nie 
ma powodu uskarzać się. Ale za to właśni jego 
zastępcy w radzie miejskiej dziwne mają pojęcia 
o znaczenin stolicy i jej obowiązkach kultu- 
rowych, 

Przez przyłączenie dziewięciu dzielnie do 
Wiednia gmina nowe przyjęła obowiązki. Potrze- 
ba było nowych wydatków na szkoły na drogi, 
światło, a zwłaszcza na wodociągi. Wszystko to 
za liniami bardzo zaniedbane w porównaniu 
z dziesięciu stare ni dzielnicami Wiednia. Ale na 
podatek zgodzić się nikt nie chciał, dopiero po 
całomiesięcznych walkach w publicys'yce i towa- 
rzystwach politycznych udało się wreszcie pozy- 
sk ć większość w magistracie dla nakładu jedno- 
centowego na piwo. Czy wszystkie usiłowania 
rządu wobec t j skostniałej nieczynności mie- 
szkańców coś wskórają ? 


| it 


Tolstoj wobec klęski głodowej. 


Rosyjski dziennikarz Michniewicz, objeż- 
dżając okolice głodem dotknięte, wstąpił także 
do guberni Razańskiej, w której znajdują się de- 
bra Tołstoja. I tu zobaczył w jaki sposób filozof 
rosyjski zorganizował akcyę pomocniczą. Miano- 


ręgwią; za nim z drugą gazetą, biegł adjatant 
i coś wykrzykiwali. ' 

Nagle pułkownik przystanął, zrównał się 
z adjutantem i tak przez chwilę stali wywijając 
laskami i gazetami. | „| GR 

Pan Albert uchylił lufcika i wtedy dolecia- 
ły nas głosy. 

Pułkownik wołał. 

— Wojna! Garibaldi! 

Kasztelanowa obróciła się do mnie. 

W sam czas wyprawiłam tego... Poltań- 
skiego, tak się bałam... żeby się nie spotkali. 

Tymczasem zniknęli obaj, pułkownik i ad- 
jutant za pawilonem pałacu. 

Jukieś ważne wiadomości — zagadnął 
pan Albert. 

Kasztelanowa zbladła. 

-- Co brat wołał? — zapytała. 

— Wojna! Ga.baldi! — odpurłem. 

Ciotka z rozpaczą uderzyła w dłonie. 

— (Garibaldi we Włoszech! — zawołała i 
poemon do żywego, usiadła na najbliższym 
fotelu. 

W tej chwili wpadli do pokoju pułkownik 
i adjutant. 

Pułkownik rzucił się do mnie. 

. Przestraszony cefnąłem się, pamiętając osta- 
tnie widzenie się z dziadkiem, ale ten pochwy- 
cił mnie w swoje objęcia. 

— Jakiś ty mądry kochanie! — mówił — 
gdyby nie ty, kto wie, coby się było stało. 

Kanonik, który nadsz dł na tę scenę, pa- 
trzał tylko żdziwiony, i milezał. A pułkownik 
dalej wołał. 

— Adjutancie! pakować rzeczy! jutro o 
świcie wyjeżdżamy ! 


(C. d. n.) 


| O re 
wicie pozakładał Tołstoj kuchnie ludowe, w któ- 
rych tysiące głodnych nakarmieni zostają. Toł- 
stoj nie zadawala się ofiarowaniem głodnemu 
pieniędzy, by sobie chleb kupił, lub darowaniem 
zziębniętemu surduta, be się ogrzał. On niesie 
pomoc własną ręką, a ponieważ w tej chwili, 
głód jest największą klęską, więc zakłada ku- 
chnie ludowe. Dotsd założył już ich 22, niosąc 
w ten sposób nieocenioną pomoc głodnej ludności. 
; Jest to dzieło prawdziwej miłości, a Toł- 
stoj poświęca mu się z całą ofiarnością i zapar- 
ciem siebie. Odziany w wytarte futro, w wyso- 
kich butach fileowych, w ogromnych rękawicach, 
idzie od wsi do wsi, by widzieć, czy dobroczyn- 
ne kuchnie należycie się rozwijają. W wędrów- 
kach tych towarzyszy mu czasami córka Marya, 
która w zupełności wyznaje jego zasady. Piel- 
grzymki takie w czasie Śniegu i wiatru, po za» 
wianych drogach są bardzo niebezpieczne i nie- 
dawno zdarzyło się obojgu, że zaskoczeni burzą 
zbłądzili i dopiero po długich poszukiwaniach 
znaleźli jakąś wioskę, w której się ogrzać i prze- 
nocować mogli. Niekiedy, gdy wieś, którą chce 
odwiedzić, jast zanadto oddaloną, Tołstoj pomimo 
swoich 63 lat, dosiada konia i bez znużenia 
przebywa dwadzieścia kilka wiorst drogi. Powró- 
ciwszy do domu, zasiada jeszcze często do biur- 
ka i pracuje noc całą Przytem zachowuje zawsze 
dobry humor. 

W całej guberni Tołstoj jest pepularna oso- 
bistością. Włościanie zawsze okazują mu cześć 
największą. Jego skromność, wymowa, hojność — 
wszystko to zyskuje mu wielki mir u ludu, na 
co jednak krzywią się figury rządowe, bojąc się, 
by nie wszezepił we włościan swoich potężnych 
idei i swego lekceważenia kościoła Podbienosce- 
wa. W rzeczywistości jednak Tołstoj weale nie 
propaguje swoich idei pomiędzy ludem, on mu 
tylko pomaga i osobiście służy. 

W jednem z pism swoich na pytanie: co 


czynić mamy? — odpowiedział Tołstoj: „speł-! 


niać wieczny niewątpliwy obowiązek człowieka, 


pracując całą swoją istotą, nie wstydząc się ża- 


dnej pracy i walcząc z naturą dla utrzymania 
życia. swego i bliźnich swoich.* Tak też czyni 
sam i czuje się najszczęśliwszym. | 


„Nigdy przedtem nie widziałem Tołstoja i mu- i 


szę powiedzieć, że wszystkie jego znane portrety, į 


nawet sławny portret Repina, nie dają dokładne- 

go o nim wyobrażenia. Są one podobne, ale nie ! 
wyrażają ducha Tołstoja. W każdym razie posta- ' 
cią swoją, fizyognomią, ogólnem zachowaniem 

się, sprawił Tołstoj na mnie zupełnie inne wra- 

żenie, aniżeli to, które sprawiają wszystkie por- 

trety i opowiadania o nim. I rzeczywiście bardzo 

trndnem jest pędzlem lub piórem odtworzyć ową 

niezdefiniowaną, dobroduszną skromność i ser- | 
deczność, które świecą w jego dobrych, janych | 
oczach, brzmią w jego mowie, przebijają się 

w jego uśmiechu, w jego ruchach, w jego całej 

postaci, a które nieprzeparcie pociągają ku nie- 

mu. Myli się bardzo, kto sądzi, że w Tołstoju 

znajdzie doktrynera lub apostoła nowej wiary, 

alby usłyszy surowe zdania i sądy, albo dumę 

geniusza, który się zniża do maluczkich. Nie 

podobnego nie ma w zachowaniu się Tołstoja. 

Be-'wątpienia doprowadził Tołstoj swoją prostotę 

aż ło wnętrza swej duszy. Jest mądrym i natu- 

rau ym.“ 

| Tak pisze o Tołstoju stanowczy przeciwnik! 
jego wrogich cywilizacyi nauk; sądząc z tego, 

wielka musi być potęga jego osobistości. | 


| 

Wojna przeciw wojnie. | 

Wojnę wojnie wypowiada i to w samem gnieź- 
dzie militaryzmu, bo w Berlinie, wkrótce wychodzić 
mające pismo: „Złożyć broń.“ 

Znana z wielokrotnych występów pisarskich i 
ż zapału pełnej szermierki w imię pokoju, baronowa į 
Berta Suttner objąć ma redakcyę nowego organu, i 
miesięcznika, nazwanege od tytułu tendeneyjnej a po- | 
czytnej wielce jej powieści. 

Cel pisma określają następujące słowa prospek- 
tu: „chodzi więc o stworzenie środka agitacyjnego, 
środka, przy pomocy którego z miasta do miasta, z 
kraju do kraju rozszerzaćby się mogły zapatrywania 
ligi pokoju, myśli o nim zakorzeniać w sercach ludz- | 
kich, o dostarczenie forum dla ogólnej wymiany zdań 
1 miary dozwalającej uwidocznienie postępu na tej 
drodze.“ i 

Na kongresie pokoju w Rzymie baronowa Snt- ' 
tner odczytała szereg nadesłanych jej przez osobisto- 
ści wybitne zdań i opinij o sprawie, w odpowiedzi 
na rodzaj kwestyonaryusza. 

Niektóre z nich podajemy poniżej. 

Jena d. 31. października. 

»--«Prawdopodobnie list ten zastanie panią je- 
szcze w Wiedniu, list wraz z upewnieniem, że naj- 
zupełniej uznaję cele tak ligi pokoju, jak i zasady, 
sądów rozjemczych, i każdej chwili gotów jestem 
przystąpić do stowarzyszenia; jakkolwiek wraz z He- 
raklitem wyznaję, iż „walka jest rodzicem wszelakiej 
rzeczy*, mam przecie nadzieję i ufam całą duszą, iż 
szlachetne usiłowania ku wytworzeniu wyższej kultu- 
ry ducha surową walkę ras i krwawe wojny ludów 
pognębią, wojny, które dziś jeszcze, wzorem wieków 
średnich najstraszniejsze klęski na „wysoce ucywili- 
zowane* sprowadzają narody, Ernest Haeckel.“ 

Berlin d. 1. listopada. 
„Że wojna okropną jest plagą, plagą jednak ! 


| bowiem tę rubrykę za najważniejszą ' 
Michniewicz opisuje Tołstoja następująco: w piśmie, mającem pożytecznie służyć (wybiera cukiernię, no, tę którą przypadkiem wybierze. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24 grudnia 1891. 
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ca za wspaniałem, szlachetnem dziełem. Z radością 
jednoczę się z bojownikami ligi pokojowej i rezjem- 
czej; że cel jej możliwym jest do osiągnięcia, i że 
osiągniętym będzie, wierzę w to tak, jak w postęp 
ludzkości wierzę, Nie znam szczytniejszej dla czło- 
wieka walki, jak właśnie walkę w imię zasady po- 
koju. Jeżeli w walce tej, pani, przydać ci się na coś 
może osoba moja, oddaję ci ją bezwzględnie; na ka- 
żde weż "amie znajdziesz mnie przygotowanym i u- 
zbrojonym Nie przestanę nigdy tak publicznie, jak 
prywatnie starać się o to, aby wojnę przedstawiać, 
jak na nią zasługuje, tj. jako najniegodniejszy zwrot 
ku barbarzyństwu i ciężką dla ludzkości krzywdę. 
Ludwik Fulda.“ 


Od wydawnictwa. 


Z d. 31. grudnia b. r. kończymy 
trzydziestolecie wydawnictwa naszej 
„Gazety”, która była zawsze, odpowie- 
dnio do swej nazwy, przedewszystkiem 
„Gazetą Narodową”, tj. nie podporząd- 
kowywała nigdy interesu narodowego 
jakimkolwiek względom partyjnym albo 
doktrynom politycznym lub społecznym. 

Zwracając się dziś do licznego za- 


lstępu naszych przyjaciół i prosząc ich 


o poparcie naszego wydawnictwa wśród 
patryotycznego obywatelstwa kraju — 
zapewniamy, że jak w roku bieżącym, 
tak i przyszłym, nie ustaniemy w zabie- | 
gach istaraniach około coraz większego 
ulepszenia „Gazety Narodowej“ we 
wszystkich jej działach, kładąc główną 
wagę na sprawy krajowe; uważamy 


krajowi. 
Dla fejletonów „Gazety Narodo= | 


wej“ zapewniliśmy sobie na at 


kwartał przyszłego roku utwory powie- 


ściowe piórą; Juliana Łętowskiego, Maryi | skiego, lub przepyszne strucle Wierzbickiego, albo też 


Rodziewiczówny, J. Rogosza, Abgar-Soltana, 
Alberta Wilczyńskiego i Zofii Rudnickiej. 

Pp. Tadeusz Czapelski, Stanisław Ros- 
sowski, Romuald Theodorowicz i Wład. 
Wszelaczyński zasilać będą pismo nasze 
swemi pracami fejletonowemi, jak do-' 
tychczas. Dział historyczny zostaje w Tę- 


kach pp. dr. Ludwika Finkla i Ferdynanda , 


Bostla, a recenzye literackie w rękach ' 


p. Fr. Konarskiego. 


ukończeniu powieści „Daphne“, 
nastąpi z końcem grudnia — rozpo- 
czniemy druk powieści Tołstoja, a na- 
stępnie drukować będziemy nowelę Jo- 
anny Mairet (Mary Bigot) p. n. „Jan 
Móronde *. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 


kwartalnie we Lwowie . . złr. 450 
na prowinegi . . „ 6— 
miesięcznie we Lwowie . . złr. 1:50 
ka prowineyi » 2— 


z „WĘDROWCEM:* 


kwartalnie we Lwowie . . złr. 6-— 
na prowincji . „n 8— 
miesięcznie we Lwowie va; 2853 
ua prowincji . „ "3830 


Nowi prenumeratorowie kwartalni: 


otrzymają na żądanie dwa tomy po- 
wieści Zoli p. n. „Pieniądz“, drukowanej 
w fejletonie „Gazety Nar.*, za zwrotem 
tylko kosztów przesyłki 35 ct, i po 
zniżonej cenie 80 et. nową powieść 
autora „Zgliszosa i Pożary“ pod napi- 
sem „Czarny Bóg“, która jako odbitka 
z „Gaty Nar.“ wyszła obecnie osobno. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 23. grudnia 1891 r. 


Zapiski osebiste. Ludwik Kossuth, liczący, 


dającą się uniknąć ; że w stosunkach narodów cywi- fJak wiadomo, obecnie już lat 90 życia, zachorował w 


lizowanych prawo zastąpić winno objawy gwałtu —-; 
oto dwa zdania, na które najchętniej się piszę. Hep- 
man Heiberg.“ 
Brunnwald d. 25. października. 

„Szczerze pragnę wvielenia się ideału i ogólne- 
go rozbrojenia i nieprzerwanego wśród ludów pokoju. 
(Tu następuje wymienienie środków i dróg, jakie, 
zdaniem niżej podpisanego wieść winny do celu, a 
więc zmiana systemu wychowawczego i zużycie mi- 
liardów obracanych na uzbrojenie, na rzecz koloniza- 
cyi itp.). Kończę list ten życzeniem powodzenia i wy- 
je) ap dła usiłowań apostołów pokoju. Książę 


Berlin d. 30. października. 
„Nie przypuszczam, aby mógł istnieć człowiek 
z głową i sercem, któryby w duchu bodaj nie był 
zwolennikiem ligi pokoju; gdyby wszakże społeczeń- 
"e nasze, nietylko na papierze, ale w ścisłem zna- 
ag; e słowa „chrześciańskiemi były, obeszło- 
A n A fn w lig pokojowych. Fryderyk 

| Graz d. 20. października. 
„Gdyby ludzkość szczerze śr” AN toby 
go przecie mieć mogła. W zaszczytniejszem otoczeniu 
jak wśród przyjaciół pokoju, nazwiska moje a 
mógłbym zapisść T. K. Rossegger.« Sam 

Darmstadt d. 29, października. 
„Godzę się na wszystko i wszystko podpisem 
moim z góry stwierdzam, co tylko pani w sprawie 
okojn ezy to ogłosi, czy zdziała. Prof. Ludwik 


tchner.= 

Berlin d. 29. października, 
„...Serdeczne składam pani dzięki za riposo- 
jaką mi nastręczyłać, z całego przemówić ser- 


FOZZ ARTE TOLA LZ ZZO PA 


bność, 


łówną, oórką ks. Antoniego, 


Turynie. 

Wiceprezydent krajowej dyrekoyi skarbu dr. 
Witold Mora Korysowski jest już zdrów o tyle, że 
będzie mógł prawdopodobnie jutro już objąć urzędo- 
wanie. 

Lekarzem pow. w Waszkowcach na Bukowinie, 
mianowany został dr. Leon Petrowski, lekarz prakty- 
kujący w szpitalu lwowskim. 

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego Hieronima Urzędow- 
skiego z Husiatyna do Brzeżan. 

Stopień leltarzy wete"ynaryi otrzyniali w 
tut. szkole weterynaryi w dniu 31 bm. pp. Tanchim 


Hamroermann, rodem ze Stanisławowa, i Andrzej Mi- 


ziura, rodem ze Świątnik. 


Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezweliłe | 
braciom Janowi i Stanisławowi Ziaja na zmianę na- 


zwiska na Alpiński, 
„ Ks. metropelita Sembratowicz otrzymał 
te mi dniami od Ojca św. cenny dar, mianowicie re- 


bikwiarz wartości przeszło 1.000 złr. z cząstką drze- 
"wa z krzyża Chrystusowego. Relikwiarz jest cały ze 


srebra, przeszło trzy ćwierci metra wysoki, waży 13 


kilo i jest artystycznie wyrobiony. 


Zaręczyny. W Berlinie odbyły się zaręczyny 


hr. Józefa Potockiego, syna śp. Alfreda i Margi z 


ks, angnszków hr. Potockich, z Heleną Radziwił- 
b. adjutanta oesarza 
Wilhelma I. i Maryi z margrabiów Castellane ‘ba. 
Radziwiłłów. Księżniczka H-lena jest jak wiadome, 
młodszą siostrą Romanowej hr. Potockiej. 


Egzarnin państwowy przepisany dla gospe- 


darzy leśnych, złożyli przed komisyą egzamintcyjną 


|statnich duiach tyle mówią i piszą, publikuje N. Fr. 


' ani na chwilę wątpić w Śmierć hr. Kazimierza Mią- 
| czyńskiego, a cała wiadomość, jak to zresztą N. Fr. 


Na czwartej stronicy „Gazety“ po Presse słusznie przypuszcza, wynikła w celach oszu- 


co į 


—o—m a a 


a" 


, azyckich. 


. nego i projekt odnośnej ustawy został już wniesiony 


| 


w namiestnictwie we Lwowie z pomyślnym wynikiem £ ratu, zbyt znaną jest nietylko naszemu społeczeństwu 
Oskar Schupp, Aleksander Reichard de Reichards- fale i zagranicznym sferom inteligentnym, by trzeba 
perg i Konstanty Józef Linderski. Równocześnie zło- | było zalety jej podnieść, 

żyło 26 kandydatów egzamin na pomocników w służ- Q uroczystości jnbilenszowej Józefa Ke- 
bie leśnej ochronnej i technicznej. niga Kuryer Warszawsk* przynosi następującą re- 

Zmiany w sądownictwie. Nowa Reforma | lacyę: „Bardzo liczne grono osób ze wszystkich warstw 
dowiaduje się oprócz o powołaniu p. radcy Zawadz- | społecznych: ziemianie, obywatele miasta, redaktoro- 
ckiego do Wiednia, o czem donosiliśmy już dawniej, | wie, wydawcy, dziennikarze, artyści, pracownicy dru- 
o następująch jeszcze zmianach w sądownictwie: Wi- f karń ita. zebrali się w niedzielę w godzinach południo- 
ceprezydentem apelacyi krakowskiej w miejsce p. Fe- | wych u Józefa Keniga, aby mu złożyć życz nia z po- 
liksa Madejewskiego, który przechodzi w stały stan 
spoezynku, zostanie p. Leon Budzynowski, rad a dwo- 
ru, przy sądzie najwyższym, a jego miejsce zajmie 
p. Ludwik Mutz, radca sądu wyższego we Liwowie, 
którego znów ma zastąpić p. Jan Girtler de Kleeborn 
prokurator lwowski, przydzielony de prokuratoryi ge- 
neralnej w Wiedniu. Prokuratorem we Lwowie zosta- 
nie p. Władysław Seredowski, dotychczasowy proku- 
rator ertra statum. Do prokuratoryi generalnej przy 
trybunale kasacyjnym ma być przydzielonym p. Jan 
Łoziński, radca sądu krajowego w Krakowie, który 
dłnższy czas pracował w sekretaryacie sądu najwyż- 
szego. W miejsce p. Łozińskiego na czas potrzeby 
będzie zamiancwany radca eztra statum przy sądzie 
kraj. krakowskim. 

Z racha świątecznego. (Część słodka.) Bia- 
łe płatki lecą i lecą, jakby chciały przytłumić życiem 
kipiący ruch na ulicach miasta. Bezsilne. Napróżno 
z chwilą każdą spada ich większa masa, ruch z ka- 
żdą godziną się wzmaga, jak gdyby szydził z złośli- 
wości śniegu. Święta już pukają do drzwi naszych; 
na przyjęcie ich gotować się trzeba. I nie wstrzyma 
miłych gospodyń naszych ni śnieg, ni zimno; spieszą 
do miasta robić zakupna. Na każdej ulicy widzisz 
ich, wielką sprawą świąteczną zajętych, nie zważają- 
cych na mróz, który krasi ich twarzyczki, jak wstę- 
pują od sklepu do sklepu, wahając się niezdecydo 
wane w wyborze, Ciasta i słodycze: oto pierwsza 
kwestya. Lecz komu tu oddać pierwsseństwo? Czy 
Grossowi, którego czekolady świat cały chwali, czy 
Hauserowi i Bienieckiemu, który z tortów robi dzie- 
ła sztuki, czy Kruszyńskiemu, u którego high-life 
się zaopatruje, czy Lewandowskiemu, który z tamty- 
mi godnie rywalizuje, a taniością się odznacza, czy 
Wierzbickiemu, którego młoda firma wszystkim już 
jest znana? Wybór niemożliwy. Każda z pań pięknych 


karskiej i publicystycznej pracy. Imieniem zgroma 
dzonych p. Ludwik Górski winszował w serdecznych 
wyrazach jubilatowi i życzył, aby w najdłu”sze lata 
mógł tak dzielnie, jak dotąd, pracować i młodszemu 
pokoleniu przewodniczyć, a p. Artur Szczuka wręczył 
mu cenny npominek zbiorowy, w formie teki pisar- 
skiej. O godzinie 4 ściślejsze grono współpracowni- 
ków pism warszawskich podejmowało jubilata obia- 


kolegów adres, bardzo pięknie wykonany w kształcie 
starego dyplomu pergaminowego. W ciągu dnia nad- 
chodziły do mieszkania jubilata liczne telegramy, 
kwiaty i bukiety“. 

Kronika poża”ów. Znaczniejsze pożary osta- 
tnich czasów są następujące: W Łanowicach, w po- 


szkoda przeszło 2000 zł., częściowo ubezpieczona, 
W Krzywem, w powiecie brzeżańskim, na obszarze 


dwie stajnie wartości 6000 zł., w zupełności ubez- 
pieczone. W jednej stajni spalił się parobek, który 
tam mocował. Wdrożono dochodzenie z powodu, że za- 
chodzą poszlaki podpalenia. W Lipniku pod Białą 
wielki pożar zniszczył dnia 14. b. m. fabrykę kafli 
firmy Kollingera i zakłady gospodarskie W. Zipsera, 
szkoda wynosi 20.000 zł., pożar powstał skutkiem 
podpalenia, W Urłowie, w powiecie złoczowskim, 
spłonęło jedno g'spodarstwo, szkoda wynosi 7200 zł. 
w całości ubezpieczona. W Głlinianach; w powiecie 


skich, ogólna szkoda 
Bursztynie spłonęły dwa znrezniejsze gospodarstwa, 
ogólna szkoda 10. 900 zł., w połowie ubezpieczona. 

„Harmonia“ w Krakowie, gdzie ogół oby- 
watelstwa nie używa przy każdej sposobności e. i k. 
„band“ wojskowych, lecz popiera własną swoją or- 
kiestrę, według zawiadomienia wydziału na ostatniem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa, będzie miała 
mundury na wzór czwartego pułku piechoty polskiej z 
r. 1831. Piękne w tej mierze akwarele przygotował 
Julinsz Kossak, jako wzór umundurowania. Preze-, 
sem stowarzyszenia wybrany został prof. dr. Jordan, 
wiceprezesem hr. Janusz Tyszkiewicz, dyrektorem 
artystycznym profesor dr. Bylicki, gospodarzem p. 
inspektor Staszczyk, skarbnikiem p. Szafrański, sekre- 
tarzem I p. Wł. Maleszewski, sekretarzem II p. Br. 
Ślaski. 

Jasło d. 22. grudnia. (Kor. Gas. Nar.) 
Pan Adam Skrzyński poseł do Rady państwa, z po- 
wiatu  jasielsko-krośnieńsko-gorliekiego, — odezuwa- 
jąc biedę dziatwy ubogiej wiejskiej,  spieszącej do 
szkoły bez dostatecznego odzienia, a częstokroć bez 0- 
buwia, — przesłał na moje ręce kwotę 300 złr. a- 
bym takową w porozumieniu z Radą szkolną okręgo- 
wą rozdzielił między prawdziwie potrzebnych. Za tem 
hojny dar, składam ci Wny Panie serdeczne „ Bóg 
zapłać.“ Metzger burmistrz. 


Kosów. (Kor. G. N) Dnia 9. bm. obchodzi- 
liśmy w smętnym nastroju uroczystość pożegnania 
naszego czcigodnego komisarza powiatowego p. Ksa- 
werego Sieleckiego który powołany do służby przy 
namiestnistwie, opuszcza nasze ustionie, gdzie pra- 
cował gorliwie blisko lat 20 dla dobr» publicznego. 
W ciągu tego długoletniego okresu czasu działał w 
swym zawodzie energicznie, lecz przytem sprawiedli- 
wie i bezstronnie, a każdy czyn jego odznaczał się 
oddźwiękiem wzniosłogo umysłu i szlachetnego serca. 
Uprzejmy w pożyciu, przystępny dla ludu, był mu 
życzliwym doradcą, zjednał sobie przeto ogólne zau- 
fanie i prawdziwą przychylność, która mu ułatwiała 
przeprowadzanie licznych wyborów w tutejszym po- 
wiecie zawsze z pomyślnym skutkiem. Nie dziw więc, 
że żegnano go szczerze z głębokim żalem, szląc mu 
w drogę życzenia: Oby znalazł na nowem stanowi- 
sku taką samą życzliwą ocenę swej pracy poświęco- 
nej dla dobra społeczeństwa i tyle pozyskał przychyl- 
nych serc, ile tu pozostawia. 


Otrzym»jemy następujące pismo, z prośbą 0 
zamieszczenie: „W numerze 301 Gazety Narodow. 
z d. 17. grudnia br. podano w korespondencji Z Bro- 
dzkiego, jakobym miał listownie tłómaczyć się przed 
przewódcami partyi staroruskiej (w liście do jednego 
z księży), że nigdy nie byłem zwolennikiem młodo- 
rusinów. Oświadczam wyraźnie, że ani pisemnie, ani 
ustnie tego nie stwierdziłem, przed nikim nie tłóma- 
czyłem się i przekonań moich nie zmieniłem. Ksiądz 
Julian Mandyczewski. 


Rewizya trasy kolejowej. Celem przepro- 
wadzenia rewizyi trasy kolejowej ze Stanisławowa do 
Woronianki, która w dalszym ciągu prowadzi po stro- 
nie węgierskiej do Szigetu, zebrała się dnia 18. bm, 
komisya w namiestniotwie we Lwowie, pod przewo- 
dnictwem radcy p. Leopolda Murawetza, W komisyj 
wziął udział między innymi p. Edward Jędrzejowicz, 
członek Wydziału krajowego, któremu towarzyszył 
inżynier Świtkowski; Izbę handlową zaś zastępował 
p. Maksymilian Bodyński. Projekt wypracowany przez 
nadinżyniera kolei państwowej p. Stanisława Kosiń- 
skiego, obejmuje stacye Bratkowce, Tyśmieniczany, 
Przerośl, Nadwórnę, Łojową, Delatyn, Dorę, Mikuli- 
czyn, Tartarów, Worochtę, Woroniankę. Długość li- 
nii po stronie galicyjskiej wynosi 96 kilometrów, a 
kolej ma być zbudowaną jako linia główna 2-go rzę- 
du, podobnie jak kolej Stryj: Beskid. Między 5-ma 
projektowanymi tunelami, tunel główny na granicy 
węgierskiej będzie miał około 650 metrów długości. 
Komisya zastanawiała się przeważnie nad wnioskiem 
delegata Wydziału krajowego, w przedmiocie zmiany 
trasy między Stanisławowem a Nadwórną. Zamiast 
kierunku na Bratkowce Tyśmieniczany i Przerośl, de- 
legat Wydziału krajowego gorąco zalecił kierunek ze 
Stanisławowa na Łysiec, Bohorodczany, Żuraki, Mo- 
łotków, do Nadwórny, jako jedyny kierunek, który ze 
względów handlowych i ogólno ekonomicznych odpo- 
wiada potrzebom okolicy. Za tým kierunkiem oświad- 
czył się stanowczo także zastępca Izby handlowej, 
uzasadniając liczne korzyści, jakie z przełożenia trasy 
wynikną, pomimo zwiększenia kosztów budowy z po- 
wodu, iż nowy kierunek przedstawia długość o 10 
kilometrów większą, niż kierunek przez rząd proje- 
ktowany. Za wnioskiem delegata Wydziału krajow. 
oświadczył Bię również reprezentant administracyi 
dóbr państwowych — poprzednio zaś wpłynęły do 
władz pisma Wydziału powiatowego bohorodczańskie- 
go i starostwa powiatowego w Bohorodczanach, po- 
pierając tenże sam kierunek na Łysiec. Bohorodczany. 
Żuraki do Nadwórny. Jaki ta sprawa weźmie obrót 
nie można przewidzieć wobec odmiennego postanowie- 
nia rządu i nieprzyjaznego stanowiska generalnego 
sztabu. 

Ilustracya stosunków pod zaborem ro- 
syjskim. Donoszą nam o następujących faktach, 
które zdarzyły się w gub. Lubelskiej w Król. pol- 


Po piękne cukry idzie do Hausera, po zdrowe, sma- 
czne ciasta a tanie do Lewandowskiego, po gałcaw 
de provance do Wierzbiekiego. Niektóre idą od cu- 
kierni do cukierni, w których stoją już stoły pieczy- 
wem świątecznem zastawione: oglądają je jak na wy- 
stawie i patrząs na rybę z marcypanu u Lewandow- 


placki Grossa — eieszą się i zazdroszczą, jak 
cieszy się i zazdrości dziennikarz, gdy zobaczy dobrą 


gazetę. 
W sprawie Miączyńskiego, o której w o- 


Presxe następujący list: „W dzisiejszym numerze 
wyczytałem w artykule p.t. „Tajemnicza historya* 
wiadomość o pojawieniu się rzekomego hr. Kazimie- 
rza Miączyńskiego. W mowie będący hr. Miączyński 
był rzeczywiście leczony w moim zakładzie i umarł 
1. lntezo 1882. Zaraz następnego dnia dr. Chiari 
w obecności mojej i dr. Kohna, który z urzędu in- 
terweniował, dokonał sekcyi zwłok, Nie można więc 


stwa. Z poważauiem,, dr. Henryk Obersteiner, profe- 
sor uniwersytetu. Wiedeń 20 grudnia 1891.* 

Sprawą tą pojawienia się rzekomego Miączyń- 
, skiego zajmują zię obecnie żywo dzienniki wiedeńskie 
a Nowa Presse w' wczorajszym numerze podaje 
| obszerne streszczenie naszego poniedziałkowego arty- 
kułu, z zacytowaniem Źródła. 

Obecnie po zupełnis dokładnem zbadaniu spra- 
wy tej pokazuje się, że niejaki Miączyński, syn śp. Ale- 
ksandra i Zofii rodem z Wołynia został przymusowo 
dostawiony do Stanisławowa, z gdy tam w policji 
oświadczył, że przynależy do gminy Podpieczary, ode- 
słano go tamże do wójta. Miączyński ten nie 
przedstawiał się nawet jako śp. Kazimierz, ale 
mówił tylko o nim, znał go bowiem z lat dziecię- 
cych i śp. Kazimierz w testamenvie, następnie unie- 
waknionym, miał mu nawet zapisać jakiś legat. Po- 
głoska o pojawieniu śp. Kazimierza powstała w cia- 
snych głowach włościan a następnie znalazła swój 
wyraz w Dsienniku polskim jako „sprawa senza- 
eyjna*. Obecnie bawi ów Miączyński w Tłumaczu, 
oczekując nadesłania mu pieniędzy z Wołynia. 

Dodamy, że jestto także dziwak, o którym przez 
kilkanaście lat w rodzinie nio nie słyszano. 

Fidcikomis familijny rodziny Dziedu- 
Rodzina hr. Dzieduszyckich stara się o 
udzielenie jej prawa utworzenia fideikomisu familij- 


do Izby panów. Fideikomis ten jest natury mięsza- 
nej. Główną część jego akładową tworzą posiadłości 
ziemskie w wschodniej części naszego kraju położone, a 
składające się z dwóch kompleksów dóbr: jeden, to 
klncz poturzycki w powiecis sokalskim, dr: gi to klucz 
Zarzeczne w powiecie jarosławskim. Ogólny obszar 
dóbr przeznaczonych do .fideikomisu wynosi 21.826 
mergów 924 sążni kwadratowych, reprezentujących 
łączną wartość 2,955.600 zł. wa. Do fiderkomisu na- 
leży także muzeum im. Dzieduszyckich we Lwowie, 
j wraz z wolnym od podatków a sądownie na 100.000 
zł. wartości oszacowanym domem, na koszta utrzy- 
mania i pomnażania tego zakładu przeznaczona jest 
z doehodów fideikomisu względnie z ezystych docho- 
dów z tych dóbr, 12.000 rocznie. Muzeum to, które 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki urządził ogromnym 
sumptem i ogromnym sumptem utrzymuje, jest nietyl- 
iko ozdobą Lwowa, lecz posiada wysoką wartość na- 
ukową dla całego kraju. Według prejektowanego sta- 
| tutu fideikomisu, ma muzeum to obejmować wszystkie 
przedmioty z zakresu przyrody, etnografii i antropolo- 
gi krajów dawnej Polski, a w niektórych dniach w 
tygodniu ma mieć publiczność wolny wstęp do mu- 
zeum. Oprócz wspomnianej dotacyi rocznej ma zostać 
celem utrzymania i powiększania muzeum, utworzony 
specyalny fnndusz, który będzie sukcesywnie tworzonym 
z dochodów fideikomisu. W razie rozwiązania tegoż, ma 
cały majątek powierniczy być użytym do założenia za- 
kładu naukowego, poświęconego studyom przyrodoznaw- 
stwa i połączonego z muzeum. O utworzenie tego 
fideikomisu stara się hr. Włodzimierz Dzieduszycki, 
który założeniem muzeum i pracą swoją obywatelską 
zbudował sobie trwałą podstawę do czci całego spo- 
łeczeństwa i kraju, wzniósł dla imienia Dzieduszye- 
kich pomnik prawdziwie aere perennius. Jak moty- 
wa, załączone do projektu ustawy wskazują, fideiko- 
mis ten nie sprzeciwia się żadnym stosunkom, ani 
familijnym, ani majątkowym, ani stanowym hr. Dzie- 
duszyckiego. Hrabia ma, jak wiadomo czworo dzieci 
pełnoletnich, a ponieważ liczy lat 67, jego zaś żona 
uredzona hr. Miączyńska hr. Alfonzyna Dziednszycka, 
lat 55, przeto możliwość dalszego potomstwa jest 
wykluczoną. Zresztą posiada hr. Dzieduszycki, jeden 
z najbrgatszych wielkich właścicieli ziemskich w na- 
szym kraju, prócz majątku, który ma tworzyć fidei- 
komis, conajmniej dorównywujący tamtemu majątek 
wolny, złożony z dóbr w Galicyi, Królestwie Pol- 
skiem i W. Księstwie poznańskiem. Rodzina Dzie- 
duszyckich należy do najpierwszych szlacheckich ro- 
sdzin polskich, a osobistość samego założyciela majo- 


wodu kończącego się w rb. pięćdziesięciolecia dzienni- : x 
Í kryé, że to wojskowi rosyjscy przebrani, napad w ce- 


dem, podczas którego otrzymał Kenig od zebranych ! 


wiecie samborskim, spłonęło 6 zagród włościańskich, | 


przemyślańskim, spłonęło 10 zagród włościańskich, : 
szkoda 8214 zł. W Lipowcach, w powiecie przemy- | mo 
ślańskim, zniszczył pożar siedem zagród włościań” * 
nieubezpieczona 3800 zł. W; 


skim. „Zmiana sądownic.wa w Polsce rosyjskiej, i 
zajmowanie się policyi głównie propagandą urzędę 
wego prawosławia, mnoży złodziei i rozbójników. * 
przerażajązy sposób. Na początku ost. tygodnia lsęe 
mordowali w lesie Wojsławice obywatela pana Biał. 
kowskiego z Honiatyczek, ojca i jedyną podporę li- 
cznej r dziny i ograbili go z wszystkiego co miał na 
sobie i 400 rubli. Drugim podobnym wypadkiem bj- 
ło napadnięci Kabinówki folwarku pod Tomassowem. 
Pomimo calych siarań zamazania sprawy, nowy S£- 
dzia śledczy z Tomaszowa zdołał trafem tylko wý- 


lu grabierzy i morderstwo popełnili. Ryli to kozacy 
Z rozłożonego pod Tomaszow.m putku. Fakta te zdas 
rzyły się w bieżacym miesią-u a za sprawiedliwość 
ich ręczę.*. 


Oryginalne oszustwo odkryto w tych dniach 
w Bawaryi, w miejeeu kan elowem Tölz. W paździą! 
niku br. inżynier Bertsch, podczas łamania krdy 
w Tölz, odkrył źródło obfitujące w jod i nazwał jć 
„Kaiserquelle*. Analiza mogunckiego chemika wy: 
kazała zdumiewającą zawartość źródła. Fakt te 
dzienniki roztrąbiły na wszystkie strony i niebawew 
powstało towarzystwo akcyjne, które zbudowało za 
kład kąpielowy, hotel itp. Podczas tegorocznego 88* 
zonu napływ był tak wielki, że nie było gdzie gości 
pomieścić. A chociaż cichaczem nie bardzo korzystać 
odzywały się wieści, analiza profesora monachijskiego 
nad którą sześć miesięcy pracował, ustaliła sławę 


dworskim własności ministra Zaleskiego, spłonęly | leczniczą „Kaiserquelle*. Tymezasem szwagier Bert- 


scha przez zemstę, zadenuneyował go i komisja są* 
dowa zjechawszy na miejsce, nie znalazła żadnego 
źródła, a wynalazca jego ulotnił się. Źródło to przy 
pomocy błotnistego strumyka stanowił kocioł z wodź 
zaprawioną chemikaliami, z którego wydano tysiące 
kąpieli po 2 marki i sprzedano również tysiące fla- 
szek wody mineralnej. 1 


Nap:d na placu opery w Paryżu. Z Pa- 
ryża piszą pod d. 20 bm: Jestto teraz modą u tu- 
tejszych dam, sakiewki z pieniądzmi lub inne warto- 
ściowe przedmioty nosić po ulicach w ręku, tak ga- 
jest obecnie rzeczą modną zegarki nosić w koł- 
nierzykach na szyi. Wypadek, który się wczoraj na 
placu Opery wydarzył po dwakroć, dowodzi jednak, 
że moda ta nie jest bezpieczną. Około godziny 2 w 
południe szła pani Łaziewska(?), nauczycielka jazdy 
konnej w nowym cyrku, przez bulwary ku Operze. 
W ręku trzymała małą szkatułkę, w której znajdo- 
wały się przed chwilą właśnie perły wartości 12 000 
fr. Nagle nderza na nią jakieś indywiduum i usiłuje 
jej wyrwać szkatułkę Wywiązuje się walka. Przeci- 
wnik rzuca panią Łaziuwską na ziemię, a nadjeżdża- 
jący właśnie wóz druzgocze ją. Zuchwały napastnik 
uszedł ze zdobyczą. W kilka godzin później innej 
młodej damie wyrwano w podobny sposób na tym sa- 
mym miejscu zegarek i łańcuszek zamknięte w koł- 
nierzyku na szyi. Tym razem jednak ujęto zbrodnia - 
rza; ten, przyprowadzony do komisaryatu  policyi, 
przyznał się, że był tym samym, który w połndnie 
dokonał napadu na panią Łaziewską, tę ostatnią, cięż- 
ko zranioną, odniesiono do jej pomieszkania. 

Zawierucha Śnieżna. Z Rzymu donoszą: 
Dwustu robotników , powracających od budowy kolei 
Salmona-Iserna, zostało zaskoczonych zawieruchą 
śnieżną. Część ich zamarzła, część udusiła się pod 
za:pami śniegu. 

Majątek Napoleona IlI. W ogłoszonym 
niedawno trzecim tomie swoich wspomnień z dworu 
w Tuileryach, mówi pani Carette między innemi tak- 
że o mająt u Napoleona HT. po katastrofie pod Se- 
danom i o pozostawionym przezeń testamencie. We- 
dług jej opowiadania. miał cesarz Francuzów, w chw- 
li gdy go uwięziono, miljon franków» przy sobie, i jte 
kazał rozdzielić pomiędzy Żołnierzy, którzy mieli iść 
do Niemiec, jako jeńcy wojeuni. Zaoszezędzonego ma- 
jątku nie miał on weale, a zrazu głównem źródłem 
utrzymania dla eks-eesarskiej rodziny w Chisleburst 
były dobra jego żony. Później sp zedała cesarzowa 
część swoich klejnotów, a miała nadzwyczaj drogo- 
cenne. Jeden sznur pereł, który mi-ła na sobie w 
dniu ślubu, wart był miljon dwieście tysięcy franków. 

Upadłości. Wiedeński „Cr ditorenverein* ogła- 
sza niewypłacalność Jul. Bron. Zacharskiego w Tar- 
nowie, Leona Fübrera w Kołomyi, Chaima Suchera 
w Czerniowcach i Altera Frieda handlarza w Brze- 
żanach. 


Z braku. Zapomniany w hanalu Kóllera, przy 


ul. Batorego l. 28, woreczek z kwotą 56 zł. 90 ct. 
można odebrać w biurze IV. dyrekcyi policyi. 

Rew. pol. Schlaffenberg aresztował Juliana Zła- 
tniczka, za współudział w kradzieży w sklepie p. 
Karabanowej, przy ul. Batorego. Znalezieno przy nim 
podczas rewizyi prócz kilku drobnych przedmiotów, 
kluez uniwersalny do drzwi strychowych i wystaw. 

Za podejrzane włóczenie się po kamienicach, a- 
resztował rew. pol. Fiseher: Jana Pikułę, przy któ- 
rym znaleziono 26 zł. 5 ct. 1 ewancygier, 10 ko- 
piejek, 2 banie, 2 srebrne stare monety nieco bieli- 
zmy i surdnt, wszystko pochodzące prawdopodobnie 
z kradzieży. 

Za rozdawanie złodziejom adresów ludzi zamo- 
żnych, aresztował wczoraj aj. pol. Griinsberg notowa- 
nego złodzieja Bazylego Krzana. 

Na podstawie poufnego doniesienia zrobił wczo- 
raj aj. polic. Fischer u Aleksandra Wolanina przy 
ul. Zamarstynowskiej 1.153 rewizyę Znaleziono tam 
rozmaite rzeczy skradzione w rozmaitych czasach i 
miejscach. Wolanina aresztowano. 

Panu Janowi F. skradł onegdaj własny syn 
kilka sztnk ubrania które zastawił na Krakowskiem 
a sam znikł bez śladu. 

W ostatnich czasach wzięła się policya na se- 
ryo do pracy. to też w kilku dniach aresztowała kil- 
kudziesięciu złodziei i włóczęgów. 

Włamanie się. Do pomieszkania Ewy Pops 
zamieszkałej przy ul. św. Teodora l. 1. włamał się 
wczoraj zarobnik Józef Hirsch i skradł pierzynę war- 
tości 25 złr. Policyi jednakże udało się go wyśle- 
dzić i aresztować wraz z jego żoną Elką, wspólni- 
czką kradzieży. 

Krwawa awantnra miała wczoraj miejsce w 
szynkowni przy ul. Krakowskiej l. 21. Obecni tam- 
że zarobnicy Aleksander Kornik i Dmytro Bandyl 
posprzeczawszy się o coś z Teodorem Markiem, po- 
częli go bić i poranili mu głowę i piersi. Dopiero 
rewizor pol. Szabo położył tamę dalszej bijatyce, a- 
resztując obu napastników. i 

W „Sokole* odbędzie zię w sobotę koncert 
muzyki wojskowej pod przewodnictwem kapejmistrza 
p. Fridricha, zaś w niedzielę p. Rolla, Z bardzo Broz- 
maiconym programem. Początek o godz. !/,5, 

Kasyno miejskie, W Sobotę odbyło się w 
Kasynie miejskiem amatorskie przedstawienie; ode- 
grano 4 aktową komedyę p t- „Potowanie na zię- 
ciów* francuskiej spółki. Amatorowie grali koncerto- 
wo tak panie, jak i panowie, Przedmiotem gorących i 
nader sympatycznych Owacyj była Panna Gottlieb, 
ulubienica sceny amatorskjego teatru i bez której tru- 
dno sobie istotnie wyobrazić spektakl. Panna Gott- 
libówna specyalnie z Chodorowa. gdzie przy rodzicach 
mieszka, przybyła do Lwowa, aby wziąć udział w 
przedstawienin. Publiczność wypełniła obie sale po 
brzegi. Przedstawienie się skończyło o grdzinie 10. 

(p) Z „Sokoła.* W nadesłanej nam notatce, 
którą zamieściliśmy W Lr. 302 naszego pisma, dono- 
szącej o zamiarze ustanowienia emerytury dla p. An. 
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toniege Durskiego, wspomniano, że tenże od lat prze- 
szło 18 pracuje dla „Sokoła“. Byłto błąd druku — 
p. Durski bowiem pełnił obowiązki nauczyciela w 
„Sokole“ od 1872 do 1875. Naczelnikiem jest od r. 
1875 (1 marca), od r. 1868 do 1812 był przodowni- 
kiem. Pracuje więc dla „Sokoła lat 33. 

Od zarządu Macierzy saląskiej. Nielieczna 
garstka zamieszkałych w Zofii rodaków postanowiła 
przy obchodach 100-letniej rocznicy konstytucyi 3 ma- 
ja i powstania listopadowego zarządzić pomiędzy sobą 
składki na rzecz naszej „Macierzy szląskiej”. Piękna 
i patryctyczna myśl została w czyn zamienioną, l oto 
przed kilku dniami otrzymała „Macierz“ od zarządu 
towarzystwa polskiego „Wzajemua pomoc” w Zofii 
kwetę 160 franków złocie, Za hejny dar i pamięć 
Waszą o nas Szlązakach składamy wam bracia z da- 
lekiego Wschodu serdeczne „Bóg zapłać !“ 

Z Tow. weteranów wujskowych. W dniu 
20. grudnia br. o godzinie 4. popołudniu odbyło się 
w obecności gości w lokalnościarh korpusu wetera- 
nów wojskowych, losowanie kolędy w datkach pie- 
niężnych przez dzieci biednych, również i dzieci po 


zmarłych weteranach uczęszczających do Bzkół = 
wych, a dobrze się nezących. Obdz.elonych zostało 35 


dzieci kwotą łączną 87 złr, oprócz tego każde dzie- 
eko otrzymało po kilka jabłek, pierników, orzechów 
itd. w podarku z drzewka. 

Dar. Dla ubogiej młodzieży szkolnej w Łyścu 
ofiarował miejscowy proboszcz orm. Karol Szczepań- 
ski ciepłe ubrania i obuwie, za co mu dzięknje tam- 
tejszy zarząd szkolny, 

Wspomnienie pośmiertne. Dnia 28. listo- 
pada br. zasnęła w Starym Gwoźdzeu snem wie- 
cznym Fryderyka z Runiow Orzelska. Liczne grono 
przyjaciół, wnuki, dzieci i mąż zmarły złożyli prochy 
tej zacnej matki, wzorowej żony, nieoeenionej i zaiste 
bohaterskiej prawie kobiety. Mało komu bowiem wia- 
domo, jak ważną zmarła odegrała rolę w życiu jedne- 
go z męczenników naszej świętej narodowej sprawy, 
a było to w pamiętnym dla nas czasie roku 1846. 
Teofila Wiśniowskiego, ściganego przez plnton żan- 
darmeryi z całą kompanią wojska, chwytają prawie 
pierwsi wpadającego do domu Orzelskich. W nieobe- 
enośri męża, owczesnego mandatarynsza, śp. Frydry- 
ka Orzelska, z rodn Alzatka, duszą całą Polka, nie- 
baczna na następstwa dla swej rodziny, niezwykłą 
przytomnością umysłu ukryła zbiega tak zręcznie, że 
rewizya domowa prócz strasznej męczarni przed oba- 
wą odkrycia schowku, na niczem się skończyła, W 
parę godzin w przebraniu kobieceem wywieziony Z0- 
stał przez nią Wiśniewski pod grani ę rumuńską. 
Na denuncyacyę, wytoczone następnego dnia areszto- 
wanej w chwili samego powrotu, doraźne śledztwo, 
poparte zeznaniami nikczemników, ogłaszało już ép. 
Orzelskiej wyrok „Kufsteinu* gdyby nie przytomność 
umysłu ówczesnego a obecnego na śledztwie komisa- 
rza rządowego Mikulego, który zręcznie podsuwanemi 
pytaniami ochronił ją i rodzinę od nieszczęść, Cześć 
jej pamięci! 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie To- 
warzystwa tatrzańskiego odbędzie się w niedzielę d. 
10. stycznia 1892 o godz. 4. po południu w muzeum 
techniczno-przemysłowem w Krakowie z następują- 
cym porządkiem dziennym: Sprawa rekonstrukcyi 
i przebudowy dworca tatrzańskiego w Zakopanem. 


Sprawozdawca R. m. p Beringer. Upoważnienie wy- | 


działu Towarzystwa tatrzańskiego do zaciągnięcia na 
ten cel odpowiedniej pożyczki. Sprawozdawca dr. 
Wierzbicki. 

Opłatek. Wydział „Sokoła* w Tarnopolu za- 
prasza wszystkich członków Towarzystwa na współ- 
ny opłatek na dzień 25. bm. o godz. 10. przed po- 
łudniem w sali Towarzystwa. 

Zmarli. We Lwowie zmarła 
w 50 r. życia. 

Teresa Frecge, obywatelka m. Krakowa, zmarła 
tamże w 59 r. życia. 

Zosia Rosnerówna, jedyna córeczka Aurelii q 
Maksymiliana Rosnera, fizyka pow. w Kołomyi zmar- 
ła w 7 r życia. 

Stan powieśrza Wczoraj popołudniu i w 
mocy padał śnieg, dziś temperatura znacznie się pod- 
niosła. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rzą był dz é o 12 godzinie w południe 772 mm. 

Prognoza na dobę dnia 24. grudnia b. r. (od 
północy do północy). Wiatr będzie eo do kierunku 
zachodni, co do siły mierny (3), średnia temperatura 
doby podniesie się do —1* ©. niebo będzie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 85 /,; 
opad śnieg nieznaczny. 

Jutro, dnia 24. grudnia: św. Adama i Ewy 
— św. Spirydyona. 


Marya Miler 


Od ekspedycyi. „ Wędrowca” nr. 51 nie 
otrzymaliśmy dzik z Warszawy. Zapewne nadejdzie 
jntro i jutro go rozeszlemy szanownym naszym abo- 
nentom. Zawiadamiamy o tem celem uniknięcia re- 
klamacyi. 
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Tylko się nie okłamujmy !... 

Czasy (0 ekon«mio!) są ciężkie i na to rady 
nie ma... Co więcej, czasy są twarde i ponure. I na 
to rada jest: w spokoj!, rozwadze i spełnianiu tych 

-obowiązków, które najbliżej leża. 

Chciałem dziś z toba, pani moja, firtrować... 
Chciałem do ucha duszy twojej szepnąć tysiąc takich 
słów, lub takie tylko jedno słowo od którego zadrzeć 
byś musiała... Bo na tem flirt, anglo-amerykański 
wynalazek na grunt Europy przeniesiony, polega. Nie 
mówi on Nie, a wszystko mówi; wszystko mówi, a nie 
mówi nie !... 

Potem, myślałem iż opowiem ci bajkę. 

i kobiety najwdzięczniej słuchają bajek, Ale!... 

Zdawało mi się przez chwilę, iż uraduję cię 
jakąś dnia nowinką... Wiem żeś ciekawa, a nowinki 
chrupieszm jak cukierki. Gdzie mi tam jednak do 
nich !... 

Nie okłamujmy się... czasy są ponure! Na u- 
stach niedomówiony kona żart, stygnie śmiech, czoło 
chmurą się obleką, Nie można być dandym nie mo- 
żna być lekkoduchem, pustakiem, płochem zerem bez 
odczuć i przeczuć Nie można efemerydy życiem żyć!.. 

Przyjaciel „DA gwiazdę“ obdarzył mnie listem 
z stolicy, Z Warszawy Męczeńskiej. 

Słów tych głuchaj jak ewangelii Świętej po- 
wstawszy: 

„.„Dasimy się! 
pytają wszyscy?“ 

„Ucisk niepamiętny, Słudzy szatana wyzywają 
Boga samego! Zgroza, zgroza, zgroza ! 
„Dzieci nasze pędzą do cerkwij prawosławnych 
i jak sałdatów przed carskiemi wrotami stawiają ich 
ordynkiem. Opornych pędzą rózgą. Matki w rozpaczi ,, 

„Mikołaj nie był tak podły, jak głupi i szalony 
jest Aleksander! 

„Warszawa to Nioba. Wszyscy ścięli usta... 
Ten zaś, który presji wytrzymać nie może, w głoB 
zawołą i milknie... w cytadeli. 


Dzieci 


Brak nam tchu! Jakie jutro 


Boga, 


„O tem eo się z prasą dzieje, nikt pojęcia mieć 
nie może! Wydawanie dziennika jest dziś bohater- 
stwem... Redaktorom opierają*ym się na paragrafie, 
który przecież coś znaczyć winien, wskazują drzwi !... 
Jankuljo działa jak zniszczenia bóg — więc chyba 
regres do Boga... 

„Teatra puste. Nad niemi zawieszony grożby 
strasznej miecz l... „Mały Paryż“, „Paryż północy“ 
cały jak grób... 

„Zacni, jak Smoleński, uwięzieni — hr. Augu- 
stowa (Potocka) z wielkiego bolu nad tem, co się 
dzieje, kona“. . 

A jeszcze, jeszcze, pisze mi mój przyjaciel wier- 
szy kilka, które balsam pociechy leją na serce ka- 
żdego polaka rany... 

„Wytrwają! Nie krzykną!., Nie krzykną pamię- 
tni słów Adama: „Spytajcie różnych prób krzykaczy, 
co krzyk przeciwko moskalowi znaczy ?!* .. 
| Nie krzycz więc i ty bezimienna odezwo, jedna 
[i druga ze stemplem „Związków“ jakichś, czy bez 
| nich... Nie groź, bo twoja groźba to zbrodnia! Słu- 
| chaj co ci mężowie przedni tej dzielnicy powiedzieli, 
|do czego cię nakłaniają matki i siostry twoje. 

Nie okłamujmy się tylko, bo czasy są straszne. 

te. 
WAU 2 


| Featr, literatura i muzyka. 


"A Repertuar teatralny: Dzisiaj we 
środę „Afrykanka* opera w 5 aktach Mayerbeera. 
Występ panny Adolf. Busi i pp. Ignac. Warmu- 
tba, Rud. Bernhardtą i Julj. Jeromina. 


— Na cele dobroczynne odbędzie się koncert 
dnie 3 stycznia 1892 pod artystycznem kierownictwem 
p. Karola Mikulego. Udział w nim wezmą znakomite 
siły artystyczne a mianowicie panie: Adryanna Busi, 
Garfunklówna, M. Gosławska, panowie: Ignacy War- 
muth, Sladek i F. Neuheuser, oraz orkiestra 80 puł- 
ku (kapelmistrz p. Fridrich). Program nader zajmu- 
jący Koncert zapowiada się świetnie — większa część 
biletów już sprzedana. 


— Satyr. Z dniem 1. stycznia 1892r. wycho- 
dzić zacznie w Krakowie dwutygodnik humorystyczny 
społeczno polityczny bogato ilustrowany p.t. „Natyrś, 
Na współpracownietwo składają się wyborne siły li- 
terackie. Prenumerata rocznie wynosić będzie w Kra- 
kowie 4 zł, 50 et. na prowineyi 5 zł. Numer oka- 
zowy rozesłany zostanie d. 1. stycznia 1892 r. 


— „Tygodnika Ekonomicznego* wycho- 
dzącego jako dodatek do „Ekonomisty Polskiego“ wy- 
szedł nr. 51 i zawiera: Tegoroczny zjazd Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w Cieszy- 
nie. — „Dniestr“ Ruskie Tow. Wzaj. Ubezp, we 
Lwowie. — Nowa sieć kolejowa (©. d) —  Aseku- 
racyjno-ekonomiczny Kalendarz. — Echa czeskiej wy- 
stawy jubileuszowej i pierwsze brzaski naszej wysta- 


wy. (C. d.) — Kionika ekonomiczna. (Dr. X) - 
Z targów zbożowych. Wiadomości handlowe. (Dr 
M. — Kurs giełdy wiedeńskiej. — Cennik Izby 
handlowo-przemysłowej we Lwowie. — Ogłoszenia, 


Dzial ekonomiczny. 


— (rganizacya zarządów kolei państwo- 
wych. Urzędowa Wisner Ztg. ogłasza uzupeł- 
niające zarządzenia min. handlu co do organiza- 
cyi zarządu kolei pnństwowyceh. wchodzące w ży- 
cie z Nowym Rokiem. Wśród innych, zawierają 
te zarządzenia postanowienie o tworzeniu inspe- 
ktorów kolejowych w miarę potrzeby. Następnie 
idą postanowienia eo do agend jeneralnej dyrek- 
cji, w Sprawie budowy, stosunku do władz in- 
nych i do personalu, w sprawie awansowania 
urzędników, wytae ania dyscyplinarki, w ogóle 
sprawy personalne o ile nie Są Zastrzeżone dy- 
rekcyom ruchu. Do zakresu jeneralnej dyrekcyi 
nzleży dal-j: najwyższe kierownictwo konserwa- 
cyi kolei i budowli kolejowych, ruchu kolejowe- 
go. ustanowienie taryf w ruchu osubowym i rze- 
czowym itd. 

Państwowa rada kolejowa mieć 
będzie skład następujący: 9 tzłonkow powołuje 
miu. handlu, po 2 min. finansów i rolnictwa, 
1 minister wojny; 36 wyszlą Izby handlowo- 
przemysłowe; 16 zostanie Zumianowanych na 
wniosek korporacyj rolnicztch. Izby handlowe 
we Lwowie i Krakowie wyszlą po 2 członków, 
w Brodach jednego człunka, oba krajowe To- 
warzystwa rolnicze po jednym członku. Do 
zakresu działania państwowej rady kolejowej 
należy rozstrzygunie ważniejszych wniosków ta- 
ryfowych , ustalenie dwa razy do roku planu 
jazdy. 

Każda dyrekcya ruchu s!tanowi Za- 
mkniętą całość dla siebie, w sprawie konser- 
wacyi kolei, ruchu i zarządu materyałów., Miej- 
sca, w których mają być urządzone dyrekcye 
ruchu, oznaczone będą przez ministra handlu 
za zezwoleniem c'sarza, miejsca urzędów ruchu 
i inspektoratów  oznucza jeneralna  dyrekcya. 
iW zakres działania dyrekcyi ruchu 
wchodzą także: zestawienie preliminarza i za- 
| mkbięcia rachunkowe, przyjmowanie, awansowa- 
[nie i pensjonowanie urzędników mających do 
11200 zł. pensyi, dalej całego personalu pomo- 
eniczego i służbowego, z tem zastrzeżeniem, że 
przeniesienia zarządeów służby z pensyą powy- 
żej 1200 zł, i dyscyplin: rne zarządzenia wobec 
| urzędników z pensją powyżej 2000 zł. potrze- 
,bują zatwierdzenia jeneralnej dyrekcyi. Do agend 
dyrekcyi ruchu należy dalej: udzielanie urlopów 
do 4 tyg:dmi, a w wyjątkowych wypadkach do 
3 miesięcy, zezwolenia na remuneracye do kwo- 
ty 100 zł., przedkładanie wniosków w sprawie 
ro szerzenia zakładów kolejowych, nadzór na- 
czelny nad policyą kolejową, przedstawianie 
wniosków o zmianę taryf, ulgi frachtowe, wyda- 
wanie kart wolnej jazdy, sprawianie materyału 
użytkowego i c.ęści inwentarzowych, z wyjąt- 
kiem środków ruchu, szyn i urządzeń maszyno- 
wych — a to w zakresie sumy kontraktowej 
150.000 zł. przy publicznej konkureneyi. W in- 
nych wypadkach tylko do 3000 zł. W razie ró- 
wnych warunków, należy dać pierwszeństwo ma- 
teryałom z własnego okręgu. 


— Strejk rzeźników. Przedwczoraj wskutek 
zaprowadzonego p' datku konsumeyjnego wybuchł 
w Wiedniu strejk rzeżników. W -zyse rzeżnice 
z miasta i przedmieść związali się kartelem i 
postanowili tak długo nie kupować bydła, dopó- 
ki hanalarze bydła nie zgodzą się płacić nowego 
podatku konsumcyjnego. W dniu tym spędzono 
na targ 365] sztuk bydła, z czego jednak zale- 
dwie 21 wołów kup'ono. Rzeźnicy nie kupowali 
wcale. Jeden z nich, który chciał kupić 3 sztuki 
bydła, został przez innych rzeźmików napadnięty 


i obelgemi obsypany. Ponieważ rzeźnicy na 
dłuższy CAS zaopatrzeni są w Żywy towar nie 
można spodziewać się rychłego załatwienia 
strejku. 


— Losy krakowskie. W dniu 2. stycznia 
1892 roku o godzinie 9 przed południem odbę- 


dzie się w sali radnej ratusza krakowskiego 36 
ciągnienie losów pożyczki premiowej miasta Kra- 
kowa wobec delegatów Rady miasta i dwóch 
notaryuszów. 


— Z giełdy zbożowej. (Wiedeń 21. grudnia). 
Pod wpływem ustalonej zimy i lepszych donie- 
sień z zagranicy, utrwaliła się stała tendencya, 
która objawiału się także w obrocie dnia dzi- 
siejszego. Szezególnie wzmógł się obrót pszenieą 
na wiosnę. Pomimo to kursa się nie podniosły i 
ostatecznie zamknięte zostały następująco: psze- 
nica na wiosnę 11:60, żyto na wiosnę 11-28, 
owies na wiosnę 6'90, kukurudza na maj i czer- 
wiec 6:56. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 21. grudnia. 

„Mdłe i apatyczne usposobienie giełdy 2 0- 
statnich dni, nieznacznie tylko się ożywiło. 
W ciągu jednak dnia z powodu niepomyślnych 
wiadomości z giełdy berlińskiej, tendencya zno- 
wu się obniżyła. Obrót przez cały czas pozostał 
nieznaczny. W końcu ustaliły się kursa następu- 
jaco: austryackie kredyty 28450, moje 829. 
bank dla krajów koronnych 19775, koleje pań- 
stwowe 283:—, kolej Karola Ludwika 206.—, 
renta papierowa 92:57, srebrna 92'15, austryacka 
renta złota 109'20, węgierska złota 106'10, wę- 
kóz papierowa 1025. 


Ostatnie wiadomości. 


Organ duchowieństwa czeskiego Czech, o-! 
głasza manifest przeciw mowie dr. Gregra. Ma- 
nifest oświadcza, że duchowieństwo czeskie 
przyjęło z pogardą tę mowę. Będąc przekona- 
nem o wierności i lojalności ludu czeskiego dla 
tronu, duchowieństwo to będzie się starało ażeby 
na podstawie religi przyczynić się jeszcze wię- 
cej do wzmocnienia tych uczuć ludu czeskiego. 


i 

Jak z Budapesztu zapewniają, rozwiązanie 
„węgierskiej Izby posłów zostanie już dzisiaj 
jogłoszonem. Cesarz przybędzie do Budapesztu 
8. stycznia. 


Półurzę*owy Journ. de St. Petersb. oświad-- 
cza, że Bułgarya złamała traktaty i winna być, 
ukaraną. | 
W francuskiej Izbie posłów ma Millevoye 
interpelować w sobotę rząd w sprawie zatargu 
z Bułguryg. Chadourne przybył z Serbii do 
Wiednia, gdzie dalszych wskazówek rządu fran- 
cuskiego wyczekuje. 


Z Paryża nadchodzi wiadomość o zgonie 
ks. biskupa Freppla, członka Izby posłów i naj- 
dzielniejszego, najzdolniejszego rzecznika pra- 
wicy i praw katolicyzmu. Otwartym przeciwni- 
kiem republiki nie był. 


Monarchiezne dzienniki francuskie zaprze-, 
czają kategorycznie doniesieniu Daiły News, ja- | 
kohy hr. Paryża miał zamiar zrezygnować ze 
wszystkich politycznych usiłowań, byle mógł do 
Francyi wrócić, gdyż klimat angielski jest dla 
niego zabójczym. 

Dziennik republikański Justice umieszcza 
artykuł o Rosyi, malujący jej stan w najczar- 
niejszych barwach. Francya zna tylko świetne 
strony Kronstadtu, ale nie zna nędzy i słabości 
rosyjskiej. 


Na onegdajszem posiedzeniu sobrania buł- 
garskiego przyjęto Żywemi oklaskami pismo hr. 
Hartenan, wyrażające podziękowanie reprezentan- , 
tom szlachetnego bułgarskiego narodu za wspa- 
niałomyślną uchwałę. 


W greckiej Izbie posłów wniesiono inter- 
pelacyę w sprawie zachowania się rządu wobec 
zamierzonego przez rząd bułgarski zaprowadze- ; 
nia bułgarskiego języka we wszystkich szkołach i 
księstwa, nie wyłącznjąc greckich. Minister spraw 
zagranieznych oświadczył wczoraj w Izbie, że! 
ajent grecki w Sofii poczyn ł książecemu rządowi 
odnośne przedstawienia i Stiambułow przyrzekł 


zarządzić w tym względzie stosowne środki. 


relegramy „Gazety Narodowej. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. grudnia 1891, 


cia przez niego posady prezydenta najwyż- 
szej wspólnej Izby obrachunkowej. 
Wiedeń d. 23. gruduia. Hr. Kuen- 
burg został dzisiaj o godz. 10 rano przyjęty 
przez cesarza na dłuższej audyeLcyi. 
Budapeszt d. 23. grudnia. Dzisiaj 
w połuduie, prezydent ministrów Szapary za- 
powiedział sejmowi, że rząd przedłoży cesa- 


rzowi wniosek rozwiązania izby 
posłów. 

Rozwiązanie to nastąpi 10. albo 12. 
stycznia. 


Prezydent ministrów proponuje dalej, 
ażeby sejm nie odbywał żadnych merytory- 
cznych posiedzeń, lecz żeby tylko dnia 4. 
stycznia 1892 r. zebrał się w celu przyję- 
cia uchwały Izby magnatów w sprawie tra- 
ktatów baudlowych. 

Uudapeszt d. 23 grudnia. 
putowanych przyjęła w trzeciem 
wssystkie traktaty handlowe. 

Praga d. 23. grudnia. Pilzneńske Li- 
sły donoszą, że bezpośrednio po mowie Gre- 
gra członkowie stronuiectwa „realistów* pod- 
pisali akt, wzywający deputowanych tego 
stronnictwa, ażeby zerwali z niegodnem sta- 
nowiskiem Młodoczechów, i ażeby raczej zło- 
żyli mandaty, niżby mieli brać odpowiedzial- 
ność za czyny, z któremi żadną miarą soli- 
daryzować się nie mogą, i które zaduą miarą 
nie mogą narodowi przynieść korzyści. 

Kolonia d. 23. grudnia. Według Köln. 
Zig. grozi Finlandyi straszna nędza. 


Paryż d. 23 


Izba de- 
czytaniu 


grudnia Według 


„Ajencyi Havasa* mylnem jest doniesienie, 


jakoby reprezentant wojskowy przy ambasa- 
dzie niemieckiej Funcke, na Żądanie rządu 
francuskiego odwołanym został. (Według je- 
dnych, zakochała się w nim na zabój córka 
Freycineta; według innych zaś nie podobała 
się rządowi niemieckiemu zbyt wielka uprzej- 
meść Funckego dla prasy francuskiej, której 
nawet zwierzał się ze swoim sądem o mane 
wrach francuskich, co wielce oburzyło w 
Berlinie). 

Talon d. 23. grudnia. Olbrzymi pan- 
cernik „Formidable“ musiał, ciężko wewnątrz 
uszkodzony, zaniechać ćwiczeń i wrócić do 
portu. Nie zdołał wytrzymać wstrząśnień, wy 
wołanych strzałami z 31 dział, pomimo że 
tylko połową naboju strzelano. 

Peterebarg d. 23. grudnia. Pogło- 
ska, że król Milan obejmie naczelne dowódz- 
two jazdy perskiej i wkrótce d» Persyi się 
uda, wyszła z tutejszych dzienników i jest 


| tendencyinem zohydzeniem nienawistnego Ro- 


syanom Milaua. 


Belgrad dnia 23. grudnia. Pogłoska 
o nowych  podrożach krola Aleksandra jest 
mylną; nie wyszły w tej mierze Żadne dy- 
spozycye. Według dobrych źródeł, przeobra- 
żenie gabinetu nastąpi dopiero w toku Besyi 
skupczyny, i Pasicz zatrzyma nadal tekę 
skarbu. On też przedłoży budżet i bronić go 
będzie. Wobec pomyślnego usposubienia we 
Wiedniu i Peszcie sądzą tutaj, Że traktat 
handlowy w ciągu stycznia do skutku przyj- 
dzie, i już w lutym parlamentom przedłożony 
zostanie, 


Rzym d. 23. grudnia. Anglia i Wło- 
chy ponewiły na jeden rok konwencyę, wedle 
której poczta angielska do ludyj ma iść 
przez włoski port Brindisi. Dopiero od roku 
1893 ma ta poczta iść na Salonikę (a więc 
przez Austro - Węgry). 

Madryt d. 23. grudnia. W Marokn 
odbywa się całkiem jawnie handel niewolni- 
kami, a nawet sułtan w nim uczestniczy, 
pomimo że przyjął zasady brnkselsk ego mię- 
dzynarodowego kongresu  antiniewolniczego. 
Zachodzi więc kwestya, czy mocarstwa, pod- 


pisane na konwencyi brukselskiej , zechcą, ' 


milcząc, tolerować to barbarzyństwo, 
Londyn d. 23. grudnia. Times donosi 


Wiedeń d. 23. grudnia. Jeden z dele-|z Rangoon d. 20. b. m.: Podporucznik nie. 


gatów serbskich, przeznaczonych do r kowań | 
zachorował, | niemieckich w Afryce wschodniej, opuścił 
Birmę i Syam, i udał się do Tonkinu (po- 
siadłość francuska), wysp Filipińskich (po- į 


haudlouych z Austro- Węgrami, 
ji to było powodem, że d. 16 bm. nie mogły 
się począć te rokowania I za wspóluym po- 
rozumieniem obu państw do 2. stycznia odro- 
czone zostały. 

Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
narada gabinetowa, na którą także minister 
wojuy Bauer i jlny inspektor kawaleryi König 
powołani zostali. 


Wiedeń d. 23. gradnia. Organ kon- 
serwatystów niemieckich Vaterland pisze osy- 
tuacyi: Le*ica zdobyła niejakie sukcesy nie 
dzięki swoim zasadom, ani też swojej dotych- 
czasowej polityce, tylko dzięki ciągłym błę- 
dom swoich rzekomych najzaciętszych prze- 
ciwników (młodoczechów). 
© Dzisiaj przed południem odbędzie się 
u Plenera konferencya lewicy, na której on 
zda sprawę z ostatnich rokowań z Taaffem. 
Warunki, pod któremi p. Kuenburg wstępuje 
do gabinetu, zostały w tych rokowaniach do- 
kładnie określone. Hr. Kuenburg pozostanie 
członkiem klubu zjednoczonej lewicy i będzie 
go utrzymywał w ewidencyi Cv do polityki 
rządu. 

Jak Nowa Presse donosi, hr. Kuenbunrg 
został telegrafem powołany z Lincu i zape. 
wue dzisiaj przedstawi się cesarzowi, Dalej 
dowedzi Nowa Presse, że z zamianowaniem 
tego ministra wcale Się nie zmieniło stano- 
wisko lewicy wobec rządu, tudzież że kwesty! 
większości w Izbie posłów, zamianowanie: to 
nietylko nie rozwiązuje, ale zaledwo za pier- 
wszy krok ku temo poczytywane być może, 
W końcu ubolewa już nad samą możliwością 
us'ąp'enia Plenera ze steru lewicy i przyję- 


miecki Ehlers, wysłany przez zarząd kolonij 


siadłość hiszpańska) i do holenderskich po- 
siadłości w Indyach, aby zapozuać się 2 roz- 
maitemi systemami kolomzacyi. 

Nowy Jork d. 23, grudnia Wedle 
doniesień z Valparaiso, rząd chilijski wypła- 
cił posłowi niemieckiemn 1000 fr. szt, (12 
tysięcy zł.) jako odszk-dowanie za przytrzy- 
manie przez Balmaedę parowca niemieckiego 
„Romulus*. 

W Rio Grande przyszło do utarczki 
między wojskiem rządowem a milicyą. Tele- 
graf jest przerwany,; i dlatego bliższe szcze- 
góły nie nadeszły. 


Wiedeń dnia 23. grudnia gndz. 1 min. 50 
po południu. Akcje kredytowe 285:37. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6425. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowaco 330 —. Akcje Banku 
angln-austrjackiego 152'10. Akcje Unionhan tn 
225:50. Akcje kolei K»rola Ludwika 20750, 
Akcje kolei Północnej 250- —. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 8360. Akcje kole: Ai 
fóldzkiej (losy tureckie) ——. Akcje kolei Pań- 
stwowej 28637. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 240'50. Akcje kolei wegiersko-północno- 
wschodniej 19750. Losy komnnalne wiedeński: 
15250. Akcje Tow. tureckiego zarządu tyton: 
15975. Galic. oblig. indemn. 10450 Aknje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 223 75. Lom 
regulacji Cisy 130—. Akcje Banku dla krajá» 
koronnych 1960 Akcje Benkvereinu 106 75, 
Rosyjski rubel papierowy 115 75. 

42/90 renta wspólna 9272. 5% renta 
anstr, papierowa 102:10. 4°% renta austr. złota 
10635 Renta 4%, węg. złota ——, 59% renta 
węg. papierowa 10140  Napoleondory 935. 
Marki niem. 57:95 


Wiadomości giałdowe. 
Lwów dnia 23. Grudnia (Z Izby bandlowej). 


I Ame ga sptnkę. 
płacą żądmiu 
Kolej po. * «rola Jody 20 zł ma k. 20450 20750 
Kolej Lwo Csarn-Jaizka po 200 zł. w . 235— 243 — 
Sa ku hinotocznego pe 300 200 sł w. u. 315 320— 
B»nku kred: pzlie. gai po sł. w 5. . . ——  246— 
IL Listy zastawne ra 10 sł, 
Banku hipetecxnage galie. 5e/, los w 4 lat. 10030 10*— 
z = n  B wyl. 10% qr. 10750 182C 
= „I? łaa w: at 9840 9910 
Banku krajowego Ł!j;"/, las w Bl Istach . 9850 9920 
Towarz. kred, gal. siemsk. 5*ę - . . . . — = m 
í - R x Pio 9.0... . 196/70 9740 
Š 3 A s 40! los. w Att L 9510 9580 
s TO E Rls w ŚŚL 9940 10010 
- n a = 4, led. w 56 lat. 9460 9530 
II. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. krad. włość. w likw. (d. 8*/,) ło 55—  57— 
owo ow » (4 BASY, .. 6880 55— 
Ogolnego roiniczo-kredytowege Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 60/, wa. 
tas w 15 lat. . p g da. DO {Á 
IV. Otligi za 100 sè. 
Indemnizacyjne galic, 5°/ m. k.. . 10410 10480 
Galic. funduszu propinacyjnego 40/, 9215 92855 
Bukow. funduszu propinecyjnego 5°/o - . . 10070 101:40 
Kom. bankn krajowego %/, w. a. I. em . , 101-— 10170 
Pełycska krajowa s roku 1878 60/, w. a. 104:50 —— 
A „ «roku 1583 tele- . -. 9750 98.20 
A E Aho amoo a De 01540 
W. Lesy. 

Losy miasta Krakowa a ou a e R22 a ONS 
Losy miis Stanisławowa . a. 27—  30.— 
Vi. Munety. 

Dukat ves.sski . ogó AW. 5 555 565 
Napeleondor . | SK j 931 + 41 

Półimoerjał rosyjski . - . 850 — 

Rubel rosyjski srebrny . . 12% 132 

Bubel rosvjski papierowy . . . 1-143 1-165 
march niamieckieb . 5775 5525 


Prryjeehali da kwowa 
dnia 23 grudnia, 

Hotel Zora. L. Giżycki, P. Mańkowski z 
Podola ros. A. Szczurowski z Jarosławia, A. Bogda- 
nowiezowa z Ostrowa. H. hr. Dzieduszycki z Siecho- 
wa. A. Obertyński z Nowego sioła. J, Kieszkowski 
z Łuki, lsr. J. Hocheoegg i M. Kuópfelmacher z 

| Wiednia. H. Hoeniger i H. Banger z Przemyśla. 

Hotel Centralny. I. Pollo z Hruszowa. Ks 
I. Facet, I. Karpiński, T. Słoniewski z Przemyśla. 
I. Milieski z Helerkowa. G. Turma z Pragi. G 
Cornstson z Jas. H, Steinle. 


(Bubryke ta nie p=chadni ać Redakoji, która tek kndnoż 
adnowiemizencć a miy gi rooms ga saiodia? 


Ball - Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fl. 6:35 p. Meter — (ca. 300 versch. Farben u. Dessins) 
— vers. roben- und stiickwejse porto- und zollfrei das w 
Fabrik-Dópot G. Hannebe g (k. u. k. Hofiief.) Ziirieh. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 


|! Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


były asystent | operator 
kliniki prof. Dr. CHROBAKA w Wiedniu 


ordynuje od 3 do 5, dla ubogich od 8 do 9 
544 Lwów. P'ekarska |. 4. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Stanisław Dekański 


l lekarz chorób -wewnetrznych 
563 specjalista masseur. 
| 3—4, ul Czarneckiego 4 I. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 403 po południu pospieszny 
(7:15 wieczór, 9:28 wieczór i 8:50 rano osobowy. 

Z Podwołoczysk i Brodów: (na główny dworzec) 
o godz. 2:20 po południu pospieszny, 7:30 wieczór i 3:15 
rano osobowy; (na Podzamcze) %08 po południu pospieszny, 
4:1 wieczór i 2788 rano osobowy. 

Szlakiem od Stryja: 907 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego i Stryja. — 346 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, | Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
1148 w mocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Mvnkscza, Ławc- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 653 rano pociąg osob. 
ze Suczawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1'58 po połu- 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
| siatyna. — T59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 

Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Rusiatyna. — 11:58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stenisławowa i Husiatyna. 
Szlakiem od Bełzca: 826 rano pociąg mięszany 


z Rawy ruskiej, — 422 po południu pociąg mięszany z So- 
kala i Bełzca. 


Pociągi kolejowe. 
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.) 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 22% po południu pospieszny, 
8'30 wieczór, 415 rano i 720 rano osobowe, 

Do Podwołoczysk i Brodów: (z głównego dworca 
o godz. 4'11 po południu pospieszny, 1055 wieczór i 9:5) 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 423 po południu pospieszny, 
11-05 wieczór i 1015 rano ogobowe. 

W kierunku do Stryja: 6'26 rano pociąg osobo 
do Stryja Chvrowa, Nowego MA Pad ocznógo, pe 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10:50 przed po- 
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suc y i Sta- 
nisławowa. — 824 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkaess, Budapesztu, Ohyrowa, Suchy, Stani- 
sławowa i HusiatynB. 

W kierunku do Bełzca : 9:25 rano pociąg mięszan 
do Bełzca i Sokala. — 6'16 po południu ciąż mięśni 
do Rawy ruskiej. 

W kierunku do Czerniowiec: 5-24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi — 916 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass. Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4:30 po południu pociąg osobowy do Stani- 
sławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 10'24 wieczór 
pociag osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suczawy i 
Husiatyna. 

Plakatów rozkłału jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 ku a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ot. za 
sztukę. 

Gdy zegar czasu Środkowo - europejskiego wskazuje 
godzinę 12, to wskazuje zegar 


w Czerniowcach , » e » „ . 1245 
w Podwołoczyskach i Suczawie 12:44 
we Lwowie s « « « « « . „ 1235 
w Budapeszcie + GUM. 12:16 
w Wiedniu . . . . « . . „ . 1206 
w Pradze. . . « « . « . . . 11-58 


Maggi'ego przyprawa do rosołu czyni 


wszystkie 


w flaszeczkach 


DBOBNE OGLOSZENIA 
po cencle od wyrazu. 


Keta i KLUCZNICY poszukuje 

wiosna 1892 otworzyć się mający Za- 
kład alimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka* 
ko* „wowa. Informacje udziela Zarząd re- 
alnosci Emils Bertemiljana Brajera we Lwo- 
wie, ulica Brajerowska 10. 


NĄTAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
14 towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11. 224 


Małżeństwo. 


Sierota, licząca lat 22, z 30 tysiącami — i 
ż8tletnia wdowa z *0 tysiącami posagu 
w gotówce, pragną odpowiednio wyjść za 
maż. Steiner, Budapeszt, Elisabethring 31. 
Anonimy bez odpowiedzi. 


AUG 
O» RZ 
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an <S$ 
JARZYNA 


jubiler i złotnik 


+0—0—% 


tych i srebrnych 
po najniższych 
cenach, 


Najlepsze źródło do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. 1801 
a 1 klg. złr. 8: 
aW tą klg. złr, 4 — 
Ior za zalieczką lub 
za gotówkę 
L. FREUND , Wien, l., Herrengasse 10/G) 


d Dla mężczyzn 
w każdym 

wieku 
gorąco polecamy Dr. Hilde'go wyla- 


cznie patentowany aparat „Kratophor” 
łatwy w użyciu dla wszystkich 
cierpiących na nerwy 

i oslabienie, 
Nosi się wygodnie w kieszeni. Nagro- 
dzony wieloma medalami. Patentowany 
w wielu państwach. Ilustrowane cenniki 
gratis w kopercie za nadesłaniem marki 
za 10 et. — Adres: General-Vertretung 
v. J. Augenfeld, Wien, Stadt, Schu- 
| lerstrasse Nr. 18. 3093 


Kto cierpi 


Ba gościec, reuma- 
tyzm, ogólne osła- 
bienie nerwowe, ne- 
wralgię, ischias, złe 
krążenie krwi, ner- 


wowe choroby żo- 
łądka, uderzenia do 
głowy, częściowa u- 
bezwładnienie, spią- 
, <zkę, bole krzyżów, 
boleści stogu pacierzowego , niech za- 
żąda ilustr. broszury o wyłącz. uprz. 
w Austro-Węgrzech patentowanym gal- 
waniczno - elektryczno - magnetycznym 


Aparacie do iroterowania 


który został nagrodzony złotymi me- 
dalami zasługi w Kolonii, Wele i 
Sztutgardzie. 2980) 


Broszura ta zawiera objaśnienia o dzia. 
łaniu, umywaniu i skutkach tego apa- 
ratu. — Ilustrowane opisy rozsyłamy 
gratis i franco z fabryki wynalazey 
Th BIERMA 


NNS, elektrotechnik 
Wien, I., Schulerstrusse 18. 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


WIEDEŃ 
znane nà raku 1836 


UZERNIDŁO 


te ue zawiera w sobie witryoleju, 
<a łatwo bardzo czarny lśniący 
połysk, czyni 2510 


skórę trwala. 
BF Do nabycia wszędzie. "WEG 


E 


ME” Nowo otworzone ŒU 


Pierwsze polskie | 


przedsiębiorstwo wysyłkowe 
(Versandtgeschft) | 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Adres: Wiedeń, Optxgzjnę 7. 


pocztą lub koleją Za zalicz A 
Zakupując tu na miejscu ka 

u fabrykantów, może każdy artysu* ostari 

czyć taniej, jak inne firmy w miastach i 


Przyjmuje zamówienia T ie arty- 
kuły z każdej gałęzi, | Wwy8y*a Ea miast 
z” "= 


M tego 40 ct. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. Grudnia 1891. 


począwszy od 45 ct. 


Paryż 889. Medal złoty. 


Zir. 250 w złocie : z ; 
nagrody, jeżeliby Crem Grolich'a nief Gdy m potrzeba inserować 


usunął wszelkich nieczystości i wyrzutów a dziennikach krajowych lub za- 
skórnych , piegów, plam wątrobianych, . h 
granicznych to zawsze usku- 


teczniam to najtaniej przez 


Centralne 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


2717 


Savon Grolich , mydło należące do 


Grolich Hakir Milkon , najlepszy 
na świecie środek do farbowania włosów, 
bez ołowiu, po 1 złr. i 2 złr. 


Skład główny J. GROLICH Berno (Brünn) 
Dostanie w każdym większym magazynie. 
We Lwowie S. Rucker apt, w KrakowiejjąĘOTEL SZWAJCARSKI we Lwowie 
W. Redyk apt., w Przemyślu D. Ludkiewicz uliea Batorego 20, powiększony, z kom- 
i Spł. w Rzeszowie J. Śchaitter i Spł., w|fortem urzątzony. Ceny umiarkowane. Po- 
Tarnopolu H. Kahane apt. i M. eS E. koje od 70 ct. Poleca i o łaskawe względy 
ski apt. 2182 luprasza Kar l Bratkowski. 


02-400 01000 4000 0100000040 460 


? Anf Allertóchsten Befehl Seiner W. nnd k. Aposto'ischen Majesiót. 4 


Reich ausgestattete, ven der k. k. Lotto-Gefälls-Direction garantirte 


XV. STAATS-LOTTERIE 


für gemeinsame Militär-Wohlthätigkeitszwecke. 


+ 3.091 Gewinnste im Gesammih. trage von 170.000 Gulden, 
und zwar: 

1 Hanpttreffer mit 100.000 fi, mit 2 Yor- und 3 Nachtref- 

fern a 500 fl, 1 Treffer mit 15.000 fl., ein Treffer mit 5000 fi. 


1 Treffer zu 4000 f., 1 Treffer zu 8000 A., 1 Treffer zu 2000 fl, 1 Treffer zu 
1000 f. und 80 Treffer zu 100 f. in Barem , endlich Seriengewinnste im Ge- 
sammtbetrage von 30.000 fl 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 29. December 1891. 
DaF Ein Los kostet 2 fl. ö W. WR 


Die näheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist, 
4 Die Lose werden portofrei zugesendet. "FR; 
Wien, October 1891. 


| 
ń 


Ven der k. k. Lotto-Gefalls-Direotion 
2905 Abthellung der Staats-Lotterle. 


20000 100000 01000 00000004 0 


+ 
$ 
FR 


Od 50 lat istniejąca firma 


JAN WALLACH I SYN 


Lwów, Rynek 1.33 
najdawniejszy 


magazyn sukna i towarów wełnianych 


ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzeniu swoich skła- 
dów, w parterze i na pierwszem piętrze, powiększył 
jeszeze i tak obfile dotąd zapasy sukna, z któremi 
nadal poleca się łaskawym względom. 


Nowości na sezon jesienne-zimowy, 


Próbki na Żądanie. 
980 


Wyłączny główny skład dla Galicji 


oryginalnej bielizny wełnianej 


(fabryka Wilh. Bengera Synów) 


w Magazynie Schayerów 


we Lwowie. 


Nowe ilustrowane cenniki na żądanie franco. 


3013 


do wcierań hbezbolesnych. 


6" Działanie Neurozylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 
| a najpierwsze powagi lekarskie wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym 
środkiem we wszystkich stanach chorobowych (nle zapałnych) powstałych 
|, wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, stawów i muskułów, które świeżo się 
| objawiły lub też perjodycznio ed czasu do czasu powracają, niemniej w holach 
| nerwowych, które Neuroxylin łagodzi lub radykalnie leczy, a prócz tego działa 
, wzmacniająco na cały system muskularny. 
CENA flakonu NEUROXYLINU (zielono opa- 
|kowanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opako- mmm 
Mojwanego różowo) na gościee, reumatyzm i porażenie 
|| złr. 20 ct., pocztą za 1—3 fakonów o 20 et. wy- 
tżj za opakowanie. 
8- Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest epa- 
J orzony marką ochronną obek przedstawioną. 


Centraluy skład wysyłkowy dla prowincji: 


Wiedeń. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 1 75. 


1 


r 


| 3100 


Nr. 307%. 


Ogloszenie konkursu. 


W eelu obsadzenia posady buchałtera Kasy 
Oszczędności miasta Tarnopola rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest: Płaca roczna złr. 
1200 (tysiąc dwieście) dodatek aktywalny złr. 200 
(dwieście) prawo do trzećh dodatków pięciol tnich po 
złr. 120 (sto dwadzieścia), ewentualnie remuneracya 
w miarę osiągniętych przez Kasę Oszczędności zysków 
corocznych, wreszcie prawo do emerytury po myśli 
postanowień tutejszego statutu emerytalnego. 

Od ubiegających się o tę posadę wymaga się: 

a) dowodu teoretycznego i praktycznego wykształ- 
cenia w zawodzie rachunkowym, 

b) świadectwa kilkoletniej przynajmniej służby 

w Kasie oszezędności lub w Zakładzie pokre- 
wnym, wreszcie 
e) dowodu nieprzekroczonego w*eku normalnego. 


Podania wystosowane do Wydziału Kasy Oszczę- 


ności miasta Tarnopola zechcą kompetenci wnieść na 


d 
ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do 20. stycznia 
1 


892 r. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności 


Tarnopol 14. grudnia 1891. 
Koźmiński 


SYNAPIZNIY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkuszach 


Środek dogodny. pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz - 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU z 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać wlasnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. ** 


Znojduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


B JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy =oRZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrow *vj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., flakon < zbrudzonych pakiecik 

APSEINA wyciąga plar _ et. i. 
te'z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . . . . . . . . 25)  bjania plam zastarzałych z ma- 

ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . | . 


BENZOLINA aP aja Pism ODAŁINA usuwa plamy powsta- 
8 potowe, maziowe 1 po- łe z kurzu, potu, tytoniu, młe- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, Kawy, czekolady, 
cały |. 2a a 10 2 2 pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. p., fakon . w. 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . . . « . . 
ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon e o. > 
JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon- 
ntur ABkon -”.. + -«dłe 4 4 
KWASEK w lasoczkach używa 


OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 
QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzyskn- 
ją świeżość, przytem kolor' ma- 
terji nie traci, pakiet > 
WYSKOK grhentynówy usuwa 
lamy pokostowe, olejne i 
ywiczne, flakon JE 
ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców Z a- rje białe wełniane z brudu i 
ramentu, laseczka . . 05| kurzu , , . . 20 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 

Kopernika 1. 3, ulica Halleka Róg Wałowej 1. 35, — 

W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 


08 
25 


20 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


w Krakowie 


wypłaca swym (złonkom począwszy od dnia 2, stycznia 1892 r. od udziałów 


wpłaconych przed 


Bardzo 


AEGA ae s O O A 1 
smaczne St. Markiewicz, Albert Szkowroa, 
Mikołaj Karczewski, f 


Hors Concours na wystawie w Paryżu i889. (Cřonek komitetu (sedziów.) 


Do nabycia we wszystkie 
handlach korzennych. 
We Lwowie sprzedają: ` 


Fr. Schleicher. 


oz aWR z RTR cz WT ZĘ 


S. Gabriel i J. Chlebownik 


we Źwowie, place Stalieki 1. 3 
polecają w wielkim wyborze: 
Bieliznę kompletną męską i dla chłopców. 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i Pończochy 
jedwabne, wełniane i bawełniane. 30. 4 
Pończoszki dziecinne w rozm-itych gatunkaeh. 


Dr. G. Jagera B'ELIZNĘ oryginalną 


z fabryki Bengera w Bregenz. 


BARRA KJ ATY i co tygodnia świeże przesyłki. 


Kapelusze, Czapki, Cylindry 1 Kapelasze składane. 
Kamizelki, Pońezochy i Kamasze myśliwskie. 
Kalosze rosyjskie męskie i damskie. 


Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez, 
oraz wszelkie przybory do podróży. 


Koce na łóżka, Pledy i Kooyki do podróży. 
Wyroby ze skóry t. j: P larecy, Tytonierki, Cygarówki itp. 
Parfumerya francuska i angielska. 
Szezntki , Grzebienie, i wszelkie artykały toaletowe. 


Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowincji 
wykonujemy szybko i dokładnie, 


fabryk krajowych i angielskich 


s saR 
i Kolen 000 000000000000 


Kolendy polskie 


do $piewu z towarzyszeniem fortepianu 
ułożył 
ST. NIEWIADOMSKI 


Cena złr. 120. 
wyszły nakładem księgarni i składu nut 


W. HOSCHEKA i SPÓŁKI 


we Lwowie, plac Maryacki 10. 3108 


> 
a | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


OO0000000000000000000000! 


Dotad nieprzew ż«zony. 


W. MAAGERA ~ 


| prawdziwy oczyszczony 
Fim J 
przez 
wwo Wied: i un. 

Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 
wi-lkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zalecany we 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem Jest ogólne 
wzmocnienie całego organizmu, a zwłaszcza W chorobach 
piers! i płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia krwl itp. 

Fluszka po 1 złr. w mo:m składzie fabrycznym: Wien, 
IIL./3., Heamarkt Nr. 3, tudzież do nabycia 


we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej. 


| 
| 
| 


2908 


We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Ja- 
kóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptakarzy ; St. Markiewicza, 
Karol» Bałłabana , kuoców, 


1. października br. 


miasteczkach. Udziela informacyj w każdym, 
kierunku przemysłu. Zamowienia przyjwuje 
po polsku, rusku lub niemiecku. 


ieć procemi 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1891. które w kasie Towarzystwa 


„1 ia we Lwowie: w aptekach : Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mikol H o iN H. Blumenfelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
krzyżanowąc o. w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 


Poleca najpraktyczniejsze podarunki apt; % - i Fuchs i R. Keler ; w Bursstynie: A. Braunstein ; 
ae Boerin odan i Nowy Kok: | w a T 4 a. Baren: M. "Na aj; Golec 1 ] 1 dział j 
a zne rzeczywiści iotrwał: fabl, dr. ©. x ; aira: F. ch; w Droho- . = 11.4 + Ş i À 
złr 65, 18, 100, 120, 186 aż do 300 złe. | Życzy: J. Aichmiliai W. Y Alth; w Dom Bołozat: w Horodence: M. Axen- w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki u owej 
Maszyny do prania, prakt., po zł. 28 i 32. | owicz; w Jarosławiwyy 


Maszyny do szycia „Singera“ najlep. zł. 30 


Srebro stołowe 12 łyżek, 12 noży, 12 wi- K zyńcach: w Mielcu: Pawli- 
deleów złr. 45. i to B ODYCZY iżankowicach: nicy: H. ołoczyskach : D. Sohnei- 
Fortepiany najlepszej konstrukcyj nowel O Tywyćli: A. Mankow. „i tell Przemyślinach : Z. Bar 


złr. 400. Cr 7 h: Js 
Bleliznę damska i męską > różnych cenach | © > mt E iNiemczowski; 
Dekoracye na drzewka Bożego Narodzenia| | ; J Schmied : w Sanoku: F- 
w partyach po 2, 3, 5, 5 i 6 złr. Strzemecki apt.; w Samborze 
Latarnie stajenne silne i praktyczne na na-|| sp Tarna GÓRE: `M. Krzyżanowski. Bo. 
ftę lub oliwę, sztuka po xr. L--, 1:40, | St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl 
1%0i2 Winnikach: K. Baumann; w Żółkwi : 


mj Decani; w Sadagórze : Rubinowicz ; w0 
Gärtner; w ace : D. Bottuschan 
atwowia; A. Beil, J. Macura i A. 
w Storałyńcu: H, Fiillenbaum ; 
„ Fleisctmam; w Tarnowie: 
owicach : W. Schneider; w 


oburod. A. Dadleca. 


Przy zamówieniu uprasza się pewną kwotę 
jako zadatek. 081 


4 
">. 


podniesione być mogą, 
Kraków, dnia 24. grudnia 1891. 


(Przedruku nie płacimy.) 3113 


zk O — RO IDE IK | mżióc= ią 


aaia iar a i PPO m | 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


Dyrekcya. 


AEO -T Pe oO |= 


